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Londyn, 29 października, 
Jero sobotę około południa nastąpiło w 
dem imie i Jaifie uspokojenie wśród 
szłą , ruiacych Arabów, krwawo zre- 
okupione wśród poprzednich zamie- 


dn. 1 Nisiopada Dr. 


ui prenumerata miesięczna , 


7 Groszy' 


Wynos'ćbędziezł.2131gr 


0: 
mywać będzie 8 stron za 8 groszy, 


Ją 
czyli dokładnie 


M jedną stronę — jeden grosz 


Tak więc mimo tego drobnego pod- 
Jedna z tych powieści 


wyższenia ceny, dajemy naszym 
czytelnikom za ich pieniądze więcej, 
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| Słanowi pięknie ilustrowaną książkę 


niż dawaliśmy dotąd. 


z odnoszeniem do domu, 


Za gazetę „Siedem Grosżzy™ do- 
starczaną za pośrednictwem  urzę- 
dów pocztowych pobierać będzie- 
my zł 2i41 gr. 


Cena egzemplarza 


w sprzedaży codziennej od dn. 1 
listopada 1933 r. wynosić będzie: 

w dnie powszednie: 8 groszy (8 stron 
druku za 8 groszy) w  niedzie!e: 
10 groszy (10 stron druku za 10 
groszy). 


Do tej drobnej, bo wynoszącej jeden 
grosz dziennie, podwyżki, zmusił nas 
fakt powiększenia ilości stron 
w piśmie 


doiychczasowcj objęfości 


gdy zatem przedtem czytelnlik nasz 
za 7 groszy otrzymywał sześć stron 


dziś, po podwyższeniu ceny, otrzye , 


Dodane od kilkunastu dni dwie stro- 
ny druku co dzień pozwoliły nam 
uczynić z „Siedmiu Groszy“ gazetę 
Jeszcze bardziej interesującą, za- 
wierającą wiele ciekawych  wiado- 
mości i stanowi pięknie ilustrowańą 


książkę, 

dwie powieści 

0 b. zajmującej i dramatycznej 
treści. 


do której oprawę dostarczymy 
każdemu czyteln kowi 
bezplatnie 
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szek. Jeszcze w sobotę Arabowie demons 
strowali w Jerozolimie przeciw Żydom, 
obeszło się jednak bez użycia broni pal- 
nej i policja rozpędziła tłum pałkami gu- 
mowemi, Bezpośrednio po zlikwidowaniu 
demonstracyj przedefilowała nad mia- 
stem eskadra angielskich samolotów woi- 
skowych. Po stronie arabskiej jest 23 za- 
bitych, liczba rannych zaś dochodzi do 
dwustu. 

Zarówno w Jerozolimie, jak w Jaffie 
wszystkie sklepy  mahometańskie są 
zamknięte. Wszystkie gmachy publiczne 
obsadziła policja wspólnie z oddziałami 
wojska. W Jaiiie Arabowie zabarykado- 
wali się w swej dzielnicy. Zarządzono no- 
we aresztowania wśród przywódców a- 
rabskich, 

Ruch antyżydowski wśród Arabów, 
po krwawych dniach w Palestynie, prze- 
rzuca się teraz do Transjordanji, gdzie 
istnieją również kolonje żydowskie, oraa 
do Syrii W Damaszku miały wczoraj 

ejsce demonstracje antyżydowskie, 
które jednak przeszły spokojnie. W Trans- 
iordanii jednak sytuacja przedstawiać się 
musi poważniej, chociaż brak o tem do- 
kładniejszych wiadomości, skoro zarzą- 
dzono tam pogotowie wojskowe. 

Oprócz Jerozolimy i Jaffy doszło je- 
szcze w Palestynie do drobniejszych 
zajść w Nazarecie i w Nabulus, 

25 zabitych — 208 rannych 

Londyn, 29 października. | 
. Podczas zamieszek w ciągu ostatnich 
dni w różnych miastach Palestyny, we- 
dług nieoficjalnych danych rannych było 


Lotia 


Samolot, wodnopłatowiec, na którym admirał Byrd podejmie 
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18 policjantów brytyjskich, w tem trzech 
ciężko. 25 manifestantów jest zabitych, 
około 180 rannych, w tem 30 ciężko. 


więcej niż grosz  Brulainy napad hiticrowcón EE 


=== na obywatela polskiego w FSopotach 


Gdańsk, 29 października. e 

W dniu 27 bm. zdarzył się w 
Sopotach nowy pożałowania godny 
fakt pobicia przez umundurowa- 
nych hitlerowców obywatela poł- 
skiego. Ofiarą napadu padł p. Cze- 
sław Eysymontt, zamieszkały w 
Gdyni, oficer rez. W. P.. inwalida 
wojenny. P. Eysymontt znajdował 
się w towarzystwie p. Bała. ldąc 
głównau licą Sopot, Seestrasse, w 
kierunku dworca, spotkali oni gru- 
pe umundurowanych hitlerowców, 


pozdrawiających przechodniów na 
sposób hitlerowski podniesieniem 
ręki. Ponieważ Polacy ręki nie 
podnieśli, hitlerowcy rzucili się na 
p. Eysymontta i dotkliwie pobili tę- 
pem narizędziem po głowie, zada- 
jąc mu krwawą ranę poniżei lewego 
oka ; przewrócili go na ziemię. 
Charakterystyczne jest, że stojący 
obok policjant mimo, że był świad- 
kiem całego zajścia i aczkolwiek 
napadnięty zażądał pomocy, wcale 
nie reagował, 
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Paryż, 29 października. 

W sobotę odbyło się posiedzenie ko- 
misii spraw zagranicznych senatu fran- 
cuskiego. 3 

Na posiedzeniu tem Bourgeois wygło- 
sił referat o stanie obecnym armii nie- 


„ Rzesza shaje sę niebezpieczną dla pokoju 


Wielkie zaniepokojenie we Francji 


FETTOWCT"RTRIE 
EFOTT 
mieckiej i jej możliwościach mobilizacji 
przemysłowej, Referat wywołał nadzwy- 
czaj silne wrażenie, tak, że kormsia zde- 
cydowała się wejść natychmiast w kon. 
takt z trzema komisjami obrony narodo- 
wej (woiny, marynarki i lotnictwa) i za- 


Rokowania polsko -niemieckie 


Berlin, 29 października. 

Polsko - niemieckie rokowania żytnie 
zostały wznowione 27 bm. w minister- 
stwie rolnictwa i wyżywienia w Berlinie. 
Ponieważ obie strony wykazują tenden- 
cjo do porozumienia, zakończenia roko- 
wań oczekiwać należy do 1 listopada. 


REEEZYWE TEAC BPKAT L 


prosić rząd do udzielenia komisji wyjaś” 
nień. Poza tym krokiem postanowiono 
przesłuchać ministra spraw  zagranicz- 
nych w czterech następujących spra- 
wach: 1) stanowisko mocarstw wobec 
wystąpienia niemieckiego z Ligi Naro- 
dów i zerwania konferencji rozbrojenio* 
wej; 2) polityka militarna i dyplomatycz- 
na Francji w związku z konsekwencjami 
odroczenia konferencii rozbroljeniowej; 3) 
sprawy naddunajskie i bałkańskie w 
związku z sytuacją w Austrii i Belgii: 
4) zbliżenie Rosii sowieckiej z Ameryka 
i skutki tego dla stanu rzeczy na Dale- 
kim Wschodzie. 

Obraz niepokoju francuskiego w zwią- 
zku z położeniem międzynarodowem u~ 
zupełnia artykuł wstępny „Temps”. 

„Sytuacja jest poważna. Niemcy dzia- 
łają pod wpływem tyranii o podwójnem 
obliczu. Jedną dłonią, która jest zresztą 
pięścią, ofiarują jakoby pokój, a drugą 
dłonią przyśpieszają fabrykacię materja- 
łu woiennego, gazów truiacych * podnie- 
caja do białości namiętność shitleryzowa- 
nej młodzieży Rzesza staje się niebez- 
pieczna dla pokoju, dla Europy., a zwła- 
Szcza üla Francii i Anglji. Obyż obrona 
narodowa obu tych państw stała na wy- 
sokości grożącego im wielkiego niebez- 
pieczeństwa . 


Y 


źe kio nie zapłaci śazefy do 6 Ilisiova- 
da nie ofrzyma dalszych numerów. 


Str. 2 


Dwaj żydkowie jeden 
drugi z Będzina, chcieli w dzisiejszych 


ciężkich czasach kryzysowych zrobić do- 
bry interes. 

Wzięli więc na postronek krowę, przy- 
prowadzili ją do Siemianowic į poczęli 
szukać na nią nabywcy. Krowa była peł- 
na i okrągła jak kulka, nie mówiąc już o 
wymionach, które były ogromne, stąd 
wniosek, że krowa daje wiele mleka. 
Oczywiście, że taka krowa wnet znalazła 
nabywcę. Niejaka Pieczokowa przy: ul. 
Pszczelniczej aż ręce załamywała, z ra- 
«lości z takiej krowy, która miała dać 
dziennie 16 litrów mleka. Jej krowa da- 
wała dziennie tylko 13 litrów mleka. Na 
propozycję żydków, zamieniła swą kro- 
wę i dopłaciła żydkom jeszcze 20 zł. 

Wieczorem, kiedy weszła do chlewa, 
by krowę wydoić, zaniemówiła.. Bo to 
nie ta sama krowa. Ogromne wymię 
skurczyło się jak i ckrągłość krowy do 
minimalnych rozmiarów i mleka nie dała 
ani kropelki. 

Teraz dopiero p. P. zrozumiała, że 
została przez żydków „wykiwana*, Bo 
żydkowie napompowalj widać wymie 


g Poniedz | Dziś: Zenobji, Narc. 
Jutro: Lucyli, Antonina 
Wschód słońca: g. 6 m, 52 
Paźdz. Zachód: z. 16 m, 35 
1933 Długość dnia: g. 9 m. 43 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


TA, REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

WTOREK: o g. 20 „Sprzedana narzeczona" (opera 
warszawska). 

ŚRODA: o g. 16 „Zaklętą królewna” (dla dzieci); 

u gz 20 .„Stefek". 

CZWARTEK: o g 20 „Horsztyński'. 


KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE: Capitol: „Porucznik marynarki". Casi- 
nor „Tajemnicza wyspa“. Colosseum: „Jeździec w, mą- 
scs" 1 „Mąż swojej żony”. Pałace: „Biala bdaliska”. 
Rialto: „Dziecko spadło z nieba". Unlewa „Raspuiin”. 
Dębina: , Śpiew — całus — dziew „gdy. 

KRÓL. HUTA: Apollo: „Po ate z bemią* i 
„Płonąca Prerja". Colosseum: „Grzech milości“ i „Ja 
w dzień — ty w nocy“. Roxy: „Hotel studentów“ i „Za- 
pmmiana melodja'*. 

BIELSKO: Apollo: „King-Kong". Miejskłe: „Dziwny 
dom", 


BIALA; Miejskie: „Uwiedziona”. 
RADJO: 
WTOREK, 31 PAŻDZIENIKA 1933 R. 
Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Ginmastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
<omowego. 11.40 Wiadomości o eksporcie. 11.57 Sygnal 


czasu 12.05 Muzyka. 12.35 Wiadomości meteorołogiczne. 
1525 Śl wiadomości gospodarcze. 15.40 Utwory skrzyp- 
cowe. 16.05 Recital śpiewaczy Tadeusza Łuczaja. 16.25 
Skrzynka P. K. O. 16.40 „Kącik językowy". 16.55 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 17.50 Bajeczki Cioci. Helj dla dzie- 
«i. 15.23 Skrzynka muzyczna. 18.35 Audycia Dnia 
Oszczędności. 19.10 „Mickiewicz na Slasku". 

— NOWY ZARZ. ZW. POL. INTEL, KAT. 
W czwartek, 26 bm, odbyło się w  Katowie 
cach walne zebrane Zw. Pol. Inteligencii Ka- 
tojickiej. Na prezesa Koła wybrano adw. W. 
Krzymińskiego. Do zarządu weszli pozatem 
dyr. inż. J. Jasiński, ks. dr. B. Kominek, mgr. 
K. Kozłowski, p. R. Leitanówna, inż. K. Pi- 
lich, oraz mgr. T. Romer. Nowy zarząd ma 
przygotować wyjazd członków koła na Wal- 
ny Zjazd Zw:ą7zku, który odbędzie się w War- 
szawie w dniach 8 i 9-go grudnia br. Zjazd 
ten ma sie stać wielką maniiestacją, inteli- 
gencji katolickiej w Polsce. 


— SPADAJĄCY WAGON ROZBIŁ MUR 
FABRYKI 28. bm. w fabryce Hulczyńskiego 
w Sosnowcu, w czasie przetaczana Spadł 
wagon z nasypu, rozbijając mur fabryki. Wy- 
padku z ludźmi nie było. 

— NOMINACJA PREZESA | KURATORA 


TOW. ŚW. ZYTY. W myśl statuty Stow, św.. 


Zyty J. E. ks, biskup Adamski mianował kura- 
torem i asystentem kościelnym tego Stowa- 
rzyszenia ks, prał. dr, Emřa Szramka, a pre- 
zesem — ks, Wilhelma Pnioka z Katowic. 

-- KONKURS NA WAKUJĄCE PARAFJE. 
Kuria Biskupia Śląska rozpisała konkurs na 
wąkujące parafie Ustroń i Zabrzeg. Wnioski 
z życiorysem I dowodem obywatelstwa nale- 
ży składać do 10 listopada br. 

— KURATORJUM. KONWIKTU BISKU- 
PIEGO W TARN. GÓRACH. J. E. ks. biskup 
Stamsław Adamski zamianował nowe kurta- 
terjum dla konwiktu w Tarn. Górach na okres 
3-letni, w mastępującym składzie: prezes — 
ks. prałat kanonik Lewek Michał, prob. w 
Tarn. Górach, członkowie kuratorium: ks. 
prat, Jan MEK, wizytator djec. szkół średnich, 
ks. pral, Stefan Szwajnoch. prob. w Chorzo- 
ue ks, prob, Franciszek Wiihelm z Miastecz- 

a Si. 


DziWARZNA historia 


Jak spry imi oszuści nabrali wieśmiaczice 2 


„SIEDEM GROSZY“ 


„NIĘCZNĄKTAWĄ 


rozmiarów, a kiedy powietrzę uszło, wy- 
imię skurczyło się. P. straciła więc SWO- 


Woięmianowicach 


z Czeladzi, a krowie oraz krowę samą do olbrzymich ją krowę, która dawała 13 litrów mleka 


dziennie i 20 zł. wzamian za co otrzyma- 
ła wyjałowionego chudziłka. 


dl-18L8 


warzywa Mężów Katolickich 


w Eścnfepwvicancia 


Tow. Mężów Katol. w Kochłowicach 
obchodziło w niedzielę razem ze Świę- 
tem Chrystusa Króla —  30-lecje swego 
istnienia i 25-lecie poświęcenia  sztan- 
daru, 

Od godz. 9 zaczęły gromadzić się na 
Placu Wolności organizacje miejscowe i 
przyjezdne ze sztandarami. których nali- 
czono przeszło 20. Punktualnie o godz. 10 
wyruszył barwny pochód z orkiestrą, któ- 
ry zajął prawie całą przestrzeń uliczną 
od placu Wolności do kościoła. Przed ko- 
ściołem ks. prob. Szulc poświęcił 3 lipy 
pamiątkowe, z których jedną zasadzono 
w imieniu organizacyj katolickich — na 
placu kościelnym, 

Piękne kazanie okolicznościowe wy- 
głosił ks. prob. Szulc, który też poświęcił 
szariy pamiątkowe, wyhaftowane przez 
matki clirześcijańskie do sztandaru me- 
żów. Po sumie pochód udał się przed sale 
p. Mazurowej, młodzież zaś udała się na 


dziedziniec szkolny, gdzie posadzono 
również lipę pamiątkową: trzecie drzew- 
ko umieszczono na placu Wolności, 

Do głównej części pochodu — przed 
salą — przemówienie propagandowe wy- 
głosił p. Sławiński z Mysłowic, poczem 
pochód rozwiązał się. Przed kościołem 
dokonano zdjęcia fotograficznego całego 
T. M. K. ze sztandarami į gośćmi. 

O godz. 15 odbyła się w sali p. Ma- 
zurowej akademia ku czci Chrystusa 
Króla. Referaty wygłosili ks. prob. Szulc 
i p. mec. Lewandowicz z Katowic; de- 
klamacje i śpiew chóru kościelnego były 
uzupełnieniem programu akademii. Okna 
i domy Kochłowic były przybrane na- 
lebkami i chorągiewkami narodowemi i 
kościelnemi; również gustownie była 
przybrana sala. 

W mowym okresie pracy Szczęść Bo- 
że mężom katolickim. 


adiczna syuńcja robolników w Grodi © 


* Oirzymali dopiero część zarodków za wrzesirń 


Jak już pisaliśmy, sytuacja robotników 
zatrudnionych w Tow. Grodzieckiem jest 
naprawdę tragiczna ze względu na kata- 
strofalny stan płatności, 

Kopalnia zalega z wypłatami, a robot- 
nicy otrzymują  kilkuzłotowe zaliczki... 
kwitami, do miejscowej spółdzielni spo- 
żywczęj. Nie rozwiązuje to jednak trudno- 


ści, bowiem w spółdzielni nie można o- 
trzymać wszystkich potrzebnych produk- 
tów, których jeszcze często jest brak. 

Ostatnio kopalnia wypłaca część zale- 
głości za Sierpień br. Sytuację finansową 
kopalni winny zbadać władze į wpłynąć 
na uregulowanie krzywdzących robotni- 
ków wypłat, 


zDysięc ała nazapomogid iezrobólnych 


Na piątkowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej m. Katowic w dniu 27 bm. uchwało- 
no wyasygnować 40.000 zł. na zakup zie- 
mniaków dla bezrobotnych na okres zi- 
mowy. 

W dalszym ciągu Rada Miejska wy- 
raziła zgodę na subskrybowanie Pożyczki 


auchmali rada sniejskaą w Katowicach 


Narodowej w wysokości 104.500 zł. i 
uchwalono przyspieszyć budowę mostu 
na Rawie przy ui. Zamkowej ze względu 
na to, że ruch wypadowy z miasta, 
wskutek przeprowadzanych robót, jest w 
znacznym stopniu utrudniony. 


w 


Kreniia żeś!ebdiowmska 


Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-g0 


Mala 5. 

— SREBRNE GODY. P, dyr. Józeiostwo 
Przedpełscy z Saturna obchodzi srebrne gody 
małżeńskie, w związku z czem otrzymali sze= 
reg życzeń. P. Przedpełski jest naczelnym 
dyrektorem Tow. Saturn i znanym ofiarodaw- 
cą swego majątku Łetawa, dla harcerzy, 

— URUCHOMIENIE TRAMWAI DO MI- 
LOWIC ma nastąpić jeszcze w bieżącym ty- 
godau, po ebeirzeniu nowego odcinka przez 
komisję ministerialną, Budowa nowej linji już 
dawno iest ukoriczena, jednak nie może się 
doczekać przyjazdu komisji, a 

-— PO 60 GR. GODZINA. Nowi pracownicy 
tramwajowi przyjmowani są na nowych, gor- 
szych warunkach płac. Otrzymują oni po 60 
gr. za godzinę. a praktykarci 25 gr. 

— WYSTAWA „BLOKU“ W SOSNOWCU. 
Wczoraj w sali seminarjum naucz. męs w 
Sosnowcu, przy ul. Wawel nastąpiło otwarcie 
wystawy Zrzeszenia artystów plastyków w 
Zagłębiu, Między ianemi wystawione są pra- 
ce Araszkiewicza, Badowera, Cyglera, Erma- 
ma, Hon'cka, Lewandowskiej, Łaśkiewiczowej, 
Mrożeńskiego, Pileckiego, Rykały, Stellera i 
Wrzesińskiego, 

— O PŁACE. W poniedziałek w inspekto- 
racie pracy w Sosnowcu odbędą się konteren- 
cje o uregulowanie płac w wałcowni Hr. Re- 
nard i kop. Lipio w Łagiszy. 

— NIE MAGISTRAT, LECZ ZARZĄD. We- 
dług nowej ustawy samorządowej nazwa ma- 
gistrat, zastąpiona została nazwą: „Zarząd 
miasta“. Tem tłumaczony iest napis na budyn- 
ku mag strackilm w Czeladzi. 

— WYSTAWA PRAC W WOLBROMIU. 
W Wolbromiu odbyła się lednodniowa wysta- 
wa prac Kół Gospodyń Wiejskich z 10 miej- 
scowości, cbeimująca działy: ©wocowo-wa- 
rzywity, roboty ręczne, drób rasowy. przemysł 
iwarski, pieczywo, nabiał. księgowość którą 
zwiedzili starosta Glszczyński, insp. Izby Rol- 
miczej z Kiek Zbioska, oraz liczne rzesze mie- 


szkańców. Inicjatorem wystawy, która wy- 
siawcowm przyniosła szereg nagród, był inż. 
Nowak z Głanowa, 

— ECHO SAMOBÓJSTWA W SOSNOW- 
CU. W chwil samobójstwa 17-letniego Blachy 
w Sosnowcu, który rzucił się pod tramwaj 
obok gmachu Kasy Chorych, dwie znajdujące 
się na przednim pomoście w tramwaju kobie- 
ty straciły przytommość z przejęcia, Ratunek 
zatem odbywał się na 2 fronty. 


© 
za Soleślłych 


Komenda Garnizonu w Katowicach do- 
nosi, że dnia 1 listopada br. o godz. 16 
na cmentarzu wojskowym przy strzelmi- 
cy garnizonowej w Katowicach, odbę- 
dzie się uroczystość żałobna ku uczcze- 
niu poległych ; zmarłych w obronie Oj- 
czyzny żołnierzy. 

Dnia 2 listopada br. o godz. 9-ej odbę- 
dzie się w kościele garnizonowym uro- 
czysta mszą Św. żałobna. 


BSfmieruchiomienie 
fiuty „Hugona“ 


W związku z naszą notatką z dn. 25 bin. 
o zamiarze unieruchomierya huty „Hugona*, 
proszeni jesteśmy o dodatkowe wy aśnienie. 
że do Komisarza Demobilzacyinego w Kato: 
wiecach wnłynął wniosek o pozwolenie wstrzy- 
mania produkcji fabrycznei ną czas od 1. 12. 
do 31. 3. 1934 r. Wniosek ten motywowany 
jest nagromadzeniem się zapasów  gótowych 
fabrykatów i niemożnością ich zbytu. Po- 
wyższy wrn'osek należy uważać jako kon'ećz= 
ność czasową i Śpółka est zdecydowana 
wznowić ruch w fabryce od 1 4. 1934 r.. o ile 
nie wcześniej, gdyby wymagałą tego sytua- 


Nr. 300 — 30. 10. 33: 


> 


KUPON b 
na pierwszorzędny bilet do Km ` 
Krakowie, ważny na premiery * 
święta 


ważny na dzień 29 pażdziern. 1933 f- 
Niniejszy kupon nateży wyciąć | 
przedłożyć do wymiany ma bilet do 
kina, w Redakcji „Siedem Groszy 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 1 
Uiszczęnie podatku obowiązuje 


ironika Jiałopolska- 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 
Teatr im. J. Słowackiego. 
Pomiedziałek — popoł. „Śluby panieńskie". 
KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Córka pulku". Promień: „Gehemia 
ty” i „Bal w operze”. Świt: „Pod Twoją %br 
Apollo: „Zdobyć cię muszę". Sztuka: „Toto“, Ueied 
„Pieśń nad pieświami”. Atlantik: „Dziewczę z nad A 
gi". Adria: „Jaką mmie pragniesz”. Słońce: „Q'7%* 
miłość”. Dom Żołnierza: „Upadły anioł". 

RADIO: 
Wiorek, 31 października 1933 r. iyt- 

Kraków. 11.57 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka z P>" 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Utwory skczypo 
we i recital $piewaczy. 16,25 Skrzynka P. K. 0. ts 
Kącik lęzykowy. 16,55 Muzyka lekka. 1750 ŚWISJ a 
strzelecka. 18,00 Odczyt. 18,20 Skrzynka muzyczna MAN 
Audycja „Dnia oszczędności”. 19,05 Odczyt. 19.20 a 
niaitości. 19.25 Felieton aktualny. 20,00 Koncert. 7 
Fetjeton 21.15 Recital skrzypcowy. 22,00 Wiadomo 
sportowe. 22,10 Muzyka taneczna. 


ważny na dzień 30 październ. 1933 * 


Dezerter ukrywał: sie 19 IA 


Okr. Sąd wojskowy w Krakowie 107 
patrywał sprawę Lejzora Garnreicha, * 
zawodu rzeźnika, oskarżonego o to, iż E 
dąc odesłany podczas służby przy jat 
sku do szpitala, zbiegł i przez 13 3 
ukrywał się, a nawet w celu zmylenić ez 
sobą poszukiwań, czynionych przez %4 
darmerję wojskową, występował Le 
przybranem nazwiskiem Leona Sch. 
dera. Sąd skazał dezertera na 7 M! 
więzienia. Skazany złożył apelacie: 


Zdźbło pszenicy 


z 17 kłesami w Zawiercia 


Sfery rolnicze Zawiercia maja swoją M 
sację, jaką stanowi niezwykły okaz ¿dł się 
pszenicy, © 17 pełnych kłosach. Zdarzajń, nio 
żbła o 2 kłosach, lecz o 17-kłosowe 2040 
jest zjawiskiem naprawdę niezwykłem í „o, 
tego też budzi ogromne zainteresowanie. jana 
zwykły ten okaz roślinny należy do P. sal 
Machalskiego, zawiercianina, który przyw 
go z Miechowskiego. bile 

Okaz wystawiony na widok publiczny “ja 
dzi ogromne zainteresowanie, gromadzą” “y 
miejscu tłumy ciekawych. Naistarsi rolnicy „iq 
okolicy, zapewniałą, że nie widzieli w S% yo- 
życiu podobnego okazu, dookoła którego iza 
rzy Się prawdziwa legenda. Zabobonn: W na“ 
w tem jakiś szczególny znak i bawią S$! 
wet w przepowiednie. 


© 
Echa Kkafastroly 


w Roździcniu-Szopien cach 1 


W wyniku energicznej akcji ratun ry 
wej, prowadzonej na miejscu katastr U* 
w Szopienicach, straż pożarna hutv ybi- 
themann" wydobyła z zawalonego 5 
ku, przeznaczonego dla układania 23,30 
telefonicznego, w sobotę o godz. * pie” 
zwłoki śp. Maksymiljana Góry z SZ9 
nic, które odstawiono do kostnicy. 


© i 
Wyrok w ciekawym nroneść, 


W'elkie zainteresowanie budził 
1928 proces, wytoczony miastu 
Staremu, przez Obwodowy Fundusz 
cja w Katowicach. W skardze tej. O. '* 
magat się zwrotu Sumy 5500 zł. która ` 
cit niesłusznie ówczesny burmistrz B = 
Starego p. Krupa, tamtejszym bezrobotni e 

Pa blisko p'ęciolętniem trwaniu proce! jast 
padł ostatecznie wyrok, mocą którego m rot 
B'eruń Stary zobowiązane zostało do 7 


korit- 
one” 
ja: 
ol 


gel 


w A Fi 

pieruniow, 
707 

Bez do” 


ge 


tej sumy na rzecz O. F. B. (0k) 
w 
LJ 

Włamanie 
do mkierni w Sosnowcu A 
: wih 
W nocy na niedzielę do cukierni Sies 

Wiistehube w Sosnowcu pzy ul. PHS 

go dokonanno włamania. „ję SI 
Sprawcy wyłamawszy zamek ag złe 
do wnętrza, skad skradli kasetkę Z oyjęm 


oraz szereg cennych przedmiotów 


straty wynoszą 1600 zł. 


8107 
cia. Huta „Hugona“ należy do tych firm: pan- 
re w naje cższych okresach konjunk:urS goli 
dłowe! ani na chwilę mie wstrzymały ** 


w fabryce 1 nie zwąlniały pracowników» 


Nr. 300 — 30. 1033. 


c Połujemy na szcześciarza W 


„sa ś DE M GROSZY" 


Mito zdobedzie cenna dzić esiec o zlotówk:. 2 


Dziś polujemy na szczęściarza w Imie- 


linie, powiat Pszczyński. 


źczyzna, którego głowa 


o ile pozna siebie w gazecie i 


numeraty za bież. miesiąc. 


Jutro w dalszym ciągu niesfrudzony 
nasz lotograł będzie polował na szczęścia- 
rza. Abonujcie więc „Siedem Groszy” i 
szukajcie się pilnie w gazecie a zdobę- 


dziecie cenną dziesięcio-złotówke. 


p T 


Ujęcie qraźnych 


20 bm. policja w Ząbkowicach zaalar- 
WMowana została śmiałym napadem ban- 
„AR dokonanym na mieszkanie Piotra 

ichowskiego. Bandyci w maskach, uda- 
lle robotników miejscowej fabryki che- 
licznej, przybyłych po książeczkę K. 
ni - Duchowskiego wtargnęli do mieszka- 
nia i pod groźbą rewolwerów zrabowali 
6 zł, i zegarek, poczem zbiegli. 

W dwa dni później widocznie ci sami 
miwcy dokonali podobnie śmiałego na- 
"R u. Około godziny 22 do mieszkania 
arii i Antoniego Zawodniaków ktoś za- 
Ukał, poczem rozległ się głos: „otwierać 
1 policja!* 

dy Żawodniak otworzył drzwi. wtar- 
kó Stelo dwuch uzbrojonych w noże osobni- 
ów, którzy steroryzowali małżonków, a 

Ornej kobiecie założyli nawet knebel 1 


żyłę! siennika zrabowali 175 zł. oraz bi- 


terje. 

Z wydziału śledczego w Sosnowcu 
ggjiechało na miejsce kilku wywiadow- 
kil, oraz pkom. Kardasiewicz, którzy po 
ba kudniowem śledztwie wpadli na ślad 
a ndytów, aresztując ich wczorajszej no- 
Sy, Jest to trzech młodych mężczyzn, 
na nów okolicznych włościan, których 

Ażwiska ze względu na śledztwo poda- 

V jutro. 

azem z nimi aresztowano również 
ko ładysława Woźniaka, mieszkańca Ząb- 

Owie, u którego bandyci ukrywali Się. 

aresztowanych odebrano część zrabo- 

anych pieniędzy, oraz przedmiotów. 


Kumor 


OD WĄTPLIWOŚCI 
DO POKUSY.. 


tesa” bank z Buka- 
wła ztu zorganizowal 
ty Sną policję dla ochro- 
kas przed włamania- 
klart, napadami bandyc- 


mU iektora banku ogar- 
8 pewnej 'bezsenne; 
Woś. poważne  wątpl:- 
stot czy też  policia 
dania na wysokości za- 


g Postanowił tedy wy- 
ią na próbę. 
zebrany i uzbrojony 
non Wolwer wtargnął w 
Pen do pokoju w któ- 
mieściła sę kasa 
nięzęgyja okazała się do 


tutaj. 


cze 


lo „ Tektorow' łatwo da- 
Sit 

Cale; opróżnić kasę z 
èl iej zawartości. 

Odtąd wszelki ślad po 

zaginął, 


, Ww BOBRAPY, 
klasy Brzedziałe trzecie 
dras. S'edz” dwóch po- 
zag Ch. Chiąs naw a- 

'ozmowę. teden z 
13 R p PWZ sę 


ulgę. 


= ww iestem! 


otoczona 

koan, od którego prowadzi strzal- 
, wsbozniąca na powiększenie fi sło- 
w”. otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, 
w ciagu 
dni zgłosi się z „Siedmiu Groszami* i 
kwitem, potwierdzającym. uiszczenie p.e- 


pióro. 


ły płynąć wiersze. 
wrażeń. 
się łzami. 


słońca na werandę 
eodsem krześle Janusz. í 
cały się w kierunku skad dochodził go głos Sydo- 


nan sę 
AA. 


Naiciekawszym jest fakt niezwykłego Za- 
chowania się jednego z bandytów, który 
już raz był aresztowany, jako podejrzany 
o współudział w napadzie, iednak udawał 
wariata i to tak sprytnie, że został zwol- 


W Żi 


Jedem z „x koala KaózE wabienia, 


F Ą 
AKKOWICZGA 


niony. Roztoczono nad nim jednak bacz- 
ną. a nies*”eczną obserwację, w wyniku 
której został ponownie aresztowany. 

Dziś aresztowani przekazani zostaną 
do dyspozycji władz sądowych, 


epilog 


porachuuków BGraterskich w krakowie 


29 bm. około godz 14-tej- rozegrała się 
krwawa wałka w Krakowie przy ul. Pręd- 
nickiej 123. Niejaki Jan Sroka od dłuższego 
czasu czuł złość do swego brata Tomasza i 
jego żony Katarzyny. Dobrał on sobie kilku 
wspólników do towarzystwa. z którymi, ura- 
czywszy się przedtem obficie alkoholem na=- 
padł na brata swego. Tomasza i wywiązała 
się między nimi walka, 


Dnie osoby w groźnym stanie w szpitalu 


W czasie bójki jeden z towarzyszy Jana 
Sroki zadał kilka ran dużym nożem rzeźnic- 
kim Katarzynie Sroce, którą w stanie bezna- 
dzieinym przewieziono do szpitala św, Łaza- 
rza. 

Również w tej walce został ciężko ranny 
"Tadeusz Piątek, zam w Krakowie przy ul. 
Kalwaryviskiej 7, którego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe 


v 


a zs 


fatalny s SKOK 


wać 


ABIRYWACZA Z DAIŃORU 


Kiezwyfkie Smite miamanie w Oąórowie $ * 


W ub. niedzielę Dąbrowa poruszona 
została niezwykłe śmiałem włamaniem. 
dokonanem wśród białego dnia, bo o g0- 
dzinie 12.40 į w śródmieściu. 

Właściciel domu nr. 7 przy ul. Sobie- 
skiego p. Żabicki słysząc podejrzane 


8). y. gad 


Była późna noc. Olga przeniosła się już do wil- 
li. Długo wieczór stała nad deską do prasowania i 
gładziła starannie żelazkiem koszulki dzieci, które 
niegdyś sama sporządzała. Gdy wreszcie znalazła 
się w swym niewielkim pokoiku, 
myśli raz jeszcze cały dzisiejszy dzień. 
blade. wystraszone dzieci, 
pochylonego męża. opartego na ramieniu służące- 
go. Opanował ją głęboki smutek. 1 on bvł nieszczę- 
śliwy! A ona cieszyła się. że może być z nim pod 
jednym dachem i dzielić jego nieszczęście. 

Przy słabym b'asku elektrycznej lampki zait- 
ważyła na stoliku flaszeczkę atramentu. papier i 
Widocznie jej poprzedniczka zostawiła je 


Olga usiadła przy stole i z pod pióra jei poczę- 
będące wyrazem jei uczuć i 
Gdy skończyła. znowu oczy jei zaćmiły 

Ale teraz łzy te przyniosły jej pewną 


S-howa'a starannie karteczkę z wierszem i za- 
snęła z modlitwą na ustach. 


ROZDZIAŁ VI. 


Pvło to nastęrnego popołudnia. Przez otwarte 
okna i drzwi pa”ałv ciepłe promienie wiosennego 
na której wypoczywał w wy- 


lego martwe oczy 


przeżywała w 
Widziała 
widziała niewidomego, 


szmery w mieszkaniu ks. kościoła naro- 
dowego Huszwy na I piętrze. a zajmo- 
wattem przez jakąś lekarkę - naturalistkę 
postanowił stwierdzić przyczynę. 

chwili. gdy zajrzał do otwartego mie- 
Szkania, nieznany mężczyzna skoczył na 


znieść. 
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Podsteępem wyłu dziś 
dubeltówkę w Krakow e 


Na niecodzienny forte? zdobvł się mttżej 
nieznany osobntk który zgłosił się w miesz- 
kaniu Franciszka Kroppa. szofera  zami, w 
Krakowie przy ui Krasińskee: £ Przysrły 
oznajmił żonie Kroppa, iż przychodz z pole- 
cenia iei meża który oros o wydanie strzel- 
by-dubeltówki, wartości 600 zł. 

Nie przeczuwa'ac podstenu Krernowa wy- 
dała strzelbe osokn*kowi. Kiedv jednak maż 
wrócił do domu, okazało się, iż pauli oni ofia- 
rą oszustwa, 


$ożar doTn 
w Sorebie Sórnej 


W zabudowaniach Andrzeja Lewcraką we 
wsi Poręba Górna w zawierckien wybuchł 
pożar, k'órv strawił cały dom mieszkalny 
kryty słomą i stodołę ze zbożem 

Straty wynosza około 2000 zł Dotychczas 
przyczyna Ognia nie iest znana, 


8% 
Zjazd Zw. Powsiańców 
i b. żołnierzy 


W dn. 29 bm. przybył senator Wol- 


ciech Korfanty, w charakterze Prezesa 
Rady Zw. Powst. i b. Żołn.. w otoczeniu 
Prezesa Zarządu Głównego posła dr. 


Tempki, sekr. gen. Hankiego, kom. Głów= 
nego Związku nor. rez. Bystrowskiego 
oraz jego zastępcy p. Palędzkiego do 
Rybnika na doroczny Zjazd powiatowy 
delegatów Zw. Powst. i b. Żołn. Na ziazd 
stawiło się około 400 delegatów związku 
z całego powiatu. a nawet najbardzie: od- 
ległych zakątków powiatu wraz z 4 sztan- 
darami powstańczemi. 


zgon Godroczyńcy 


ludz” ości 


Z Paryża donoszą: 

29 bm. rano zmarł w Paryżu Znany bakte- 
riolog prof, Calmette, wicedyrektor instytutu 
Pasteura, wynalazcą Szczep'onki przeciw- 
gruźl.czej, Zmarły jeszcze w ubiegły wtorzk 
brał udzia; mimo Silnei gorączki w międzyna- 
rodowym kongresie higieny. Na posiedzeniu 
tem prof. Cantachuzen podkreśl:ł wieikie Za- 
sługi Calmette'a położone dła ludzkości przez 
wynalezienie szczepionki przeciwgruńliczej, 
KANIE PIERZE ZZO CEZ E YL IB SA 


balkon wychodzący na podwórze a stam- 
tąd na ziemię. gdzie pozostał bez ruchu. 
Gospodarz domyślając się włamania. za- 
alarmowa? policię która rannego włamy- 
wacza. który przy skoku złamał lewa 
nogę. ujęła, umieszczając go w szpitalu. 

Włamywaczem okazał się Chaim 
Friedman z Radomia. który korzystajac z 
nieobecności domowników, bowiem oder= 
wał zamki drzwi do mieszkan:a. gdzie 
przy pakowaniu gobelniów j cennych 
przedmiotów został spłoszony. 

Zawiadomiony przez gospodarza ks. 
Huszno nie chciał złożyćśme!'dunku poli- 
cii. W sprawie tei prowadzone ;est śledz- 
two. 


— Naszego biednego hrabiego będzie panienka 
tylko rzadko widywała — mówiła właśnie pani Ja- 
skólska. — Siedzi on przeważnie w swoim pokoju, 
tylko na obiady sprowadzają go do jadalni, a teraz, 
kiedy pogoda piękna. to idzie i do parku. 
niego patrzeć. Taki młody i taki nieszcześliwy! Ale 
niech też panienka nie wspomina przypadkiem nic, 
o tem, co tutaj zaszło. 


Żal na 


Baronówna nie może tego 


idyby coś podobnego: doszło do jej uszu. na- 
tychmiast oddaliłabv panienkę. 
weselić hrabiego i zastąnić dzieciom matke. Biedne 
małe robaczki. które nie mają matki! To gorzej, niż 
gdyby bvła umarła! 

Potem, jakby żałowała. że powiedziała zadużo, 
wskazała na sąsiednie drzwi. 

— Zaraz panienka zobaczy hrabianke i iei bra- 
ciszka — rzekła. nie przeczuwaiąc. 
wiły iej ostatnie słowa tej towarzvszce. — Tam jest 
pokój dzieci. 

Oldze zawróciło się w głowie, gdy pani Jaskól- 


Stara sie ota roz- 


iaki ból spra- 


ska otworzyła drzwi. 
Pod nadzorem starei. mrukliwei kobietv która 


nanrawiała pofdarta bieliznę siedzieli Staś : 
w kąciku na ławeczce i przerzucali 
książki. Oboje byli b'adzi i akby nrzestraszzni, 
Jaskólska przywołała dzieci 
Zbliżyły sie powoli z wahańiem. Na widok matki 
mały hrabia zdawał sie przez chwilę 


Pani 
obra- 


Zosia 
kartv jakiejś 


do siebie. 


zdumionym. 


a nji, która bawiła przy nim. Czyżby ią poznał? Któż wie co sie nrzez te k"ótką 
shogziz 79 Ta cig h — A'eż hrabio — mówiła z łaznfnym wyrztt- chwilę rozegrało w sercu dziecka? Zaraz ‘edak 
NOE -- odpow W: $ . 
-SOE AEA + tem — nie rowinier rar hvć zawsze tak sm=tny snaf*zsł znowu jękliwie na panią Jaskólską | ira apC- 
, 


ia jestem pies? 


i zwąipialy! 


Czy pau nie czuje-tego, jaką bolcść 


kojów kę”. 
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Eszchufora 
„Aresziowali” w piekarni 


Do Symchy i Chany Weinrebów, wła- 
ścicieli piekarni w Krakowie przy ul. św. 
Wawrzyńca 32 przyszedł Aleksander Ko- 
walik, egzekutor w celu Ściągnięcia na- 
leżnoóci, jakiemi Weinreb zalegał w ka- 
sie skarbowej. 

Wejnrebowie. zobaczywszy komorni- 
ka. wpadli w wściekłość, rzucili się na 
egzekutora i ściągnawszy go do piekarni, 
zamknęli go tam. 

Kowalik w przykrej tej sytuacji, bo- 
jąc się gorszych następstw, zachowywał 
Się spokojnie. Dopiero po-dwóch godzi- 
nach Weinrebowie wypuścili na wołność 
spocorego egzekutora z piekarni. Kowa- 
lik o zajściu tem złożył zameldowanie 


na policii. 


$mierć siaruszka 


nod samochodem 

W ub. sobotę rano najechany został przez 
samochód ciężarowy Śl. 10.986 (f-v Sitko z 
Mikołowa), na szosie Mikołów — Tychy, 6l- 
letni handlarz starzyzną Karol Melecki z Mi- 
kołowa, który z tyłu całą siłą trącony zastał 
przez samochód, a upadając, poniósł Śmierć 
na miejscy. Zwłoki odstawiono do kostnicy w 


Mikołowie. (ok) 


Prof, Piccard 


kandydatem do nagrody Nobla 


Donoszą ze Sztokholmu, iż w sobotę 
obradował tam komitet nagrody Nobla. 
Wynik obrad, które obejmowały kwestię 
ustalenia kandydatów do nagrody za ba- 
dania z dziedziny fizyki, trzymany jest 
w tajemnicy. Komitet przedłoży je 
Szwedzkiej akademii nauk, która dopiero 
zadecyduje ostatecznie o przyznaniu na- 
gród kandydatom. Nagród tvch jest dwie, 
ponieważ nagrody za rak 1932 nie przy- 
znano nikomu i pozostaje ona do dyspo- 
zycji. 

Przypuszczalnie jedna z nagród zosta- 
nie przyznana słynnemu ze swego lotu 
do stratosfery prof. Piccard'owi; — nai- 
poważniejszym kandydatem do druziei z 
nich jest fizyk amerykański prof. Brid- 
zeman. 


© 
D otkliwa kara 


dia przemytnika 


.W ub. sobotę Sąd karno-skarbowy w Ka- 
towicach skazał znanego herszła szajki prze- 
mytniczej Franciszka Maniurę z Katow«c za 
przemyt różnych towarów z Niemiec do Pol- 
ski ma 5.000 zł. grzywny z zamianą na 50 dni 
aresztu, Trzech członków szajki Maniury z 
braku dowodów winy zwolniono. 
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„SIEDEM GROSZY“ 


Wielkie ztrojęnia niomeckie poza granicami 


1 
Nr. 300 — 30. ro. 3% 


7 przedsiebiorstw holenderskich zaopatruje w broń Niemcy 


Z Paryża donoszą: 


Organ lewicy partji radykalnej „La 
Republiguc" poświęca obszerny artykuł 
zbrojeniom niemieckim, które z ominię- 
ciem litery traktatu przeprowadzano są 
poza granicami Rzeszy. 

Naiważuiejszym dostawcą Niemiec 
jest Holandia, w której znałduje się 7 
przedsiębiorstw, pracujących poć kontro- 
lą Niemców. 


Pierwszą fabryką jest Maschinen- 
fabrik Scheepswert van P. Smit iun. 
w Rotterdamie, która należy do kon- 
cernu przemysłowego braci Beunin- 
gen, pozostajacvch w ścisłym kontak- 
cie z trustem Sideriusa j Kruppem, za 
pośrednictwem syndykatu węglowego 
reńsko - westfalskiego. Pomiędzy ad- 
ministratorami tej firmy znaįiďnie się 
inż. Fronknecht, b. dyr. zakładów 


raszna tragedia rodzinna w Krakowie == 


== $mierć matki powodem samobójstwa 


W dniu wczorajszyin rozegrała się strasz= 
na tragedją w Krakowie przy ui. Lwowskiej 
9, W domu tym od kilku lat mieszkała nie- 
jaka Helena Kowalska wraz z matką. Córka 
ogromnie kachala matkę. 

Przed kilku dniami Kowalska zmarła, 
wskutek czego Helena wpadła w rozstrój 
nerwowy. 29. bm. wyszła ona na okno 4-80 
piętra, z którego skoczyła na bruk, ponosząc 


śmierć na miejscu. 

Deratka pozosiawiła kartkę z napisem: 
„Nie mogę dłużej przeżyć Śmierci mamy, 
więc żegnam was“, 

Śmierć młodej, 20-!1etniej dziewczyny Wy- 
warla ną mieszkańcach Podgórza straszne 
wrażenie i była przez dzień cały szeroko 
komentowana. 

s 


eieaa w. sukniach na ulicach Krakowa 


Ranaznacapyścask mĘŻCZYJYZYE ma saRaAcEEZZ ke © 


Przechodzący ulicą Miodową w Kra- 
kowie patrolujący posterunkowy, zauwa- 
żył elegancko ubraną kobiete. która w 
sposób wyzywający  zaczepiała mięż- 
czyzn, proponując im schadzkę, 

Zdziwiony tem zachowaniem się po- 
sterunkowy, zbliżył się do owe: damy w 
celu wylegitymowania jej. Nieznajoma 0- 
pierała się jednak z okazywaniem doku- 
mentów, twierdząc, że wszystko u niej 


jest w porządku, jednak posterunkowy 
zaprowadził ją na komisariat. 

W czasie przeprowadzonej rewizji u 
zatrzymanej, stwierdzono z ogromnem 
zdumieniem, iż bynaimniej nie jest to Ko- 
bieta, lecz przebrany mężczyzna w stroje 
kobiece. Okazało się. że jest to niejaki 
Bronisław Cicttoń. lat 22. robotnik. zam. 
w Krakowie przy ul. Miodowej 5. który 
inaskaradę tę rządził w celach nierządu. 


v 


blady z proszkiem nasennym p 


z= dofowała kucharka cyrkowa w Królewskiej Macie 


W czasie pobytu cyrku Staniew- 
skich w Katowicach zaznajomił się ar- 
tysta cyrku Adolf Hober z pewną nie- 
znaną kobietą, która po przeprowadze- 
niu się cyrku do Król. Huty, nałegała 
na Hobera, by przyjął ją do gotowania 
jemu i jego kolegom obiadów. Hober 
zgodził się na jej propozycję i kobieta 
ta przyrządzała artystom cyrkowym 
obiady. s à 

W dn. 23 bm. po spożyciu takiego 


Olga stała nieruchoma i niema. Uirzała więc 


obiadu, Hober nagle zasnął, a kuchar- 
ka, korzystając ze sposobności, skra- 
dła mu z kieszeni marynarki ogółem 
I00 zł. a na szkodę artystki cyrku Ku- 
siówny dwie suknie i walizkę, poczem 
zbiegła w niewiadomym kierunku. 

Oszustka jest wzrostu średniego, 
ciemno-blondynką, liczy mnieiwięcej 
25 lat, miała włosy krótkie, i nosiła 
płaszcz koloru granatowego. 


4. Pó 


wittich. De 
Georg Y pima 
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Kruppa oraz inż. 
dyrektor firmy Rhein - Metali. 
Smit w Rotteradmie otworzyła “i 4 
cjalne warsztaty. znajdujace sie POS 
kierownictwem inżynierów nienie” 
kich i kontrolowane bezpośredni 
przez Sideriusa, który wypłaca NESA 
ców, W specjalnym oddziale ao 
przetapia działa w Krimpesn na M 
we modele, k 
Druga fabryką jest Maschineniabr 
de Muinck Keizer w  Martensho€" * 
Jest ona położona naprzeciwko MY 
mieckiego portu Emden i prosyl_ 
wielkie działa polowe i armsty ok" 


nat 
towe. Cześć wytwarzanych sua 
przesyłana jest do zakładów SP 


Pracuiącymi robotnikami są Niemcy: 
Trzeciem przedsiębiorstwem ko 

stu Siderinsa jest Maschinenhance! E 
meyer et Co. w Rotterdamie, K'O 
wytwarza ciężki materjał przemyś 
wy. niezbędny do nrodukcji woje 

Czwartęm przedsiębiorstwem 
Necederlandsche Patronen en Staghos 
dies en Metaliwareniabrik w pona 
chet. Zostało ono założone paść, 
wojny przez Austrjaków. Obecnie KE 
rowane jest przez Niemców i Hole" 
drów i pracuje zarówno dla rząłu 
lenderskiego, jak i zagranicy. R 

Piątem towarzystwem jest Neede.” 
landschie Maschinen en Apparatenie" 
brik w Utrechcie. kontrolowane (u. 
nocześnie przez Siderinsa i berliński" 
firmę Pintsch., Jeg; naczelnym dyr“ 
torem jest Niemiec. a robotnikami =$ 
w połowie Niemcy w połowie Holen 
drzy. Zakłady te vrodukuią karab" 
maszynowe, pociski torpedowe , lily 
firma ta pozostaje w ścisłym zwia” _ 
z szóstem przedsiębiorstwem SiderM 
sa Oxvgeniahrik van Hoek, które 
dostarcza cylindrów ze zgęszczonć 
powietrzem, 


Kontrolę techniczną nad temi $7 
ścioma przedsiębiorstwami wykonuik 
Naamenlose Vennotschap  Ingeniel 
skantoor Vorr Schepsbouw. Firma “i 
nie jest zapisaną w holenderskim rel" 
strze handlowym, a jest właściw!y 
biurem inżynierskiem, zorganizowanej 
na modłę niemiecką i mającą na celi 
studjowanie prototypów broni. PO% 
staje ona w ścisłym kontakcie z 510% 
rusem. Cały jego personel jest "4 
miecki. Dwaj dyrektorzy sa urlopowe, 
nymi oficerami niemieckimi, podob! i 
również i prokurenci. Firma ta miese 
się w tym samym domu co i Sider: 
Dom ten jest własnością Rotterdamsć ni 
Bankvereinining, w którym wybit” 
zainteresowany jest Deutsche Bank: 
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nareszcie swoje dzieci, krew z krwi i kość z kości... 
i nie mogła ich porwać w ramiona, ucałować ich 
i upieścić! Kochające oko matki spostrzegło zaraz, 
że fartuszek Zosi nie był wcale czysty, a Staś był 
źle uczesany, ale nie miała prawa wypowiadać na- 
gany. 

Była dla dzieci swoich obcą. a musiała natrzeć 
na to. iak inni przywłaszczają sobie jej święte ma- 
cierzyńskie prawa. 

Łzy gorące napłynęły jej do oczu. A ponieważ 
czuła, że gdy dłużej zostanie, nie zdoła ich po- 
wstrzymać, zwróciła się sama ku drzwiom. 

wuii Jaskólska zauważyła jej wzruszenie, ale 
le je sobie wytłumaczyła. 

— Prawda. iakie to smutne? — rzekła z poli- 
wowaniem. — Jak mogła się zapomnieć do tego sto- 
tmia kobieta, posiałaiąca takie zachwycające dzie- 
ciatka! Przytem hrabia iest takim szlachetnym, 
zacnym człowiekiem! Zdaie się Klaro, że masz 
miekkie serce. Nie dai iednak noznać tego no sobic. 
zwłaszcza w stosunku do dzieci. Baronówna tego 
nie Inbi. Ona test zdania, że dzieci powinno sie trzy- 
mać ostro, aby wykorzenić z nich złe instvntty. 
Bo odzieTziczvły je zanewne no swofći matce! 

Czy mogła być dla Olei większa hojeść. jak 
słuchanie tych nateniaiacych ia zunełnie niezasłu- 
żonych słów? Czem zawiniła, że ją tak strasznie 
obwiriaro ? 

Czekało ją jednak nowe wzruszenie. Właśnie 
przechodziły obie z zóspodvnia przez waski kory- 
tarz. gdy dały sie słvszeć ciężkie. nowo'ne kroki. 
Z półcienia wynurzyła się wysoka męska postać 


w białym kapeluszu na głowie; człowiek ten opie- 
rał się jedną ręką na lasce, a drugą na ramieniu sta- 


„rego służącego. 


— To nasz biedey hrabia — szepnęła pani Ja- 
skólska do Olgi, podczas gdy stary sługa dał im 
niemy znak, by się usunęły na bok. 

— Prawda, mój poczciwy Andrzeju — usłysza- 
ła Olga słowa Janusza, który na przechadzkę do 
parku szedł — żeśmy sobie wszystko niegdyś zu- 
pełnie inaczej wyobrażali? Samotny i ślepy! Gdy- 
bym nie miał ciebie, wierna duszo, bylbym wraz z 
dziećmi zupełnie samotny między wszystkimi tymi 
obcymi ludźmi! 

Olga nie słyszała odpowiedzi Andrzeja. W 
uszach jej szumiało. w oczach stały łzy. Boleść 
przenikałą do głębi jej duszę. 

Pani Jaskó ska zauważyła to. I ona westchnę- 
ła ze smutkiem. 

— Ach — rzekła — nie wesoło tu u nas. Bę- 
dzie się musiała panienka do tego przyzwyczaić. 
Biedny hrabia! Widziała panienka, jaki on blady? 

Cóż mu z tych wszystkich wspaniałości, które 
go otaczaią jeżeli ich widzieć nie może? Dawnici 
podobno źle mu się powodziło ale mia! przy sobic 
żonę. Kto wie czy wtenczas nie był szczęśliw- 
szym? Nie był sam! 

Tak mówiła pavi Jaskólska i dziwiła się. że 
nowa nokoiówka iest tak wraźliwa i ma takie słabe 
nerwy. Bo Oldze zaczęły teraz spływać łzy po 
twarzy. wreszcie zaszlochała głośno. Ale nieszcze- 
ście hrahi'go Pembskiecgo mogło niejednego wzru- 
szyć do głębi! 
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— Powiedz me ść 
droższa, czy przys% 
twoja iest bez skaz5, m 

— Mam dz ecko Z to 
danserem, mhct 

— To głupstwo. “ie 
jednak wiedzieć **3. va 
masz. nies AmA 
przodka. 


TO ZALEŻY. 


— Czy pan jest = 
mu? „agi 

— To zależy 9d ko 
kto go potrzebule.- „wy 

— Kim pan szan”% a 
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TRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 
Poza Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
Szy 907 majątku 1 nazwiska przez 
‘a Lubara, uciekł w góry z postanO- 
DOkrz M, żę będzie tępił złych, a bronił 
wany. dzonych, Klimczok dobrat sobie 
bójny 7 SZv 1 utworzył z nimi bandę roz- 
Doblis a, która sw0ją siedzibę młała w 
i 2u malowniczej doľny Bystrej, W ja- 
Czas później Bertrand Bordenave uwol- 
chas jaskini księżniczkę Klementynę, uko- 
dma Klimczoka, i wsiadłszy na wóz han- 
„a Starka i jego żony Amalji, przybył 
sie S/$ karczmy. Tam Starek dowiedział 
wł: że Bordenave jest poszukiwany przez 
Ti © i dzieli się tą wiadomością z swą 
i Poczem ułożył wspólny plan z 
ce arzo, by go pochwycić i oddać w 
policji, , 


Driest takiem wyjaśnieniu parobek 
| ną 4 wątpić. Zgodzili się jeszcze 
Tóno ze morderstwo wykonają około 
dn; Cy i że zaraz po spełnieniu zbro- 
tr, POdzielą między siebie zawartość 
Sa, którą stary w swojej naiwności 
ps. Wał na mniejwięcej pięćdziesiąt 
ty guldenów. 
"ny przedstawiali widok ci ze- 
dych zęceni ludzie o twarzach twar- 
Nile. bezmyślnych, gdy w głuchem 
kali Zeniu drżeli z niecierpliwości i cze- 
biłą lą porę działania. Wreszcie wy- 
Wita ZNACZORA godzina. Karczmarz 
kina’ Przyniósł dwie ślepe latarki -—- 
.1 dla mężczyzn, drugą dla kobiet 
papali} w nich świece. 
Datę Otem porozdzielał powrozy, zao- 
się one w pętlę, któremi miano udu- 
waj. Szczęśliwe ofiary. Oprócz tego 
zie EH noże z sobą, aby ich użyć w ra- 
Wie Rdyby pętle zawiodły. Po załat- 


tys; 


wys! tych przygotowań potwory te 
Wszej, 17 się ostrożnie i, unikając 
kiego szelestu, weszły na schody. 

CX EIT. o 
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ry gjęspokojnym krokiem chodził sta- 
koa grstein w swoim kantorze do- 
dzję „, 022 po raz przystawał, podcho- 
do okna i wyglądał na ulicę. 
jesze, Przed godziną już wyszła, a 
sieb; że wciąż nie wraca, — szeptał do 
mię: — Stary ze mnie głupiec, że 
Znow sobie głowę, — uspokajał się 
rep," — Może to tylko być coś do- 
ARA że książę kazał Rachelę zawo- 
SO rój pałacu. Zapewne książę tak 
ngy,; POWiedział: Staremu Silberstei- 
teis „Winien jestem wdzięczność, więc 
dzy JUŻ, abym mu po dłuższej pauzie 
Wie wody mej życzliwości i łaski. 
€C Racheli da jaki podarunek. 
kota Otem znowu zaczął chodzić do- 
tą „Znowu mijała minuta za minu- 
tylko 7 byla głucha, przerywana 
tykot potem wydeptanych pantoili i 
Ściąni em staroświeckiego zegara na 
ai Znowu minął kwadrans, a 
zacz sla nie wracała jeszcze. Wreszcie 
A! się stary niepokoić, 
PF Boże sprawiedliwy, przecie nie 
Się jakie nieszczęście? — mówił 
Y sam do siebie, potrząsając siwą 
sią ż, MSZY cóżby się mogło stać? 
chefa © jest wielkim panem, więc Ra- 
Musiał jak zwykle u wielkich panów, 
już a długo czekać na niego. Gdyby 
Whe ocila! Ciekawy jestem, czego 
q Wie książę od niej żądał. 
iaśnie starzec wymówił te słowa, 
Woś j Rle skoczył do okna i z cieka- 
Gi zadarł głowę do góry. ( 
do żę ucha wrzawa dolatywała z ulicy 
i zhi:z 0 ucha. Hałas ten wzmagał się 
"żal coraz więcej, rósł i zmieniał 


= 


i 


— 


„SIE 


się w dzikie, pomieszane krzyki obu- 


rzenia. Wszędzie otwierano okna, 
wychylano głowy, aby dowiedzieć się 
o przyczynie hałasu. 

Starego Silbersteina dziwne jakieś 
uczucie: śŚcisnęła za serce.  Dziko 
wrzeszczący tłum wynurzył się z poza 
rogu ulicy. Naprzód leciały dzieci, po- 
tem szli mężczyźni i kobiety, krzy- 
cząc jeden przez drugiego i gestykulu- 
jąc żywo, a na samym końcu kłębiła 
się gromada ludzi i niosła coś, czego 
z daleka rozpoznać nie było można. 

Stary Silberstein stał wciąż przy 
oknie z zapartym oddechem. Nie 
chciał jeszcze uwierzyć, że tłum stał 
w związku z nim samym i z Rachelą. 
Mimo to pot kroplisty wystąpił na 
czoło, a lica okryły się kredową blado- 


DEM GROSZY” T 


pokoju. Teraz dopiero okazało się, że 
niesiono na barkach postać młodej ko- 
biety, której z włosów i czoła Ściekała 
woda. A dokoła krzyżowały się spoj- 
rzenia, jedne pełne strachu, drugie po- 
spolitej ciekawości, inne zaś głębokie- 
go współczucia. Jedni spoglądali na 
trupa pięknej, młodej dziewczyny, 
drudzy na nieszczęśliwego jej ojca. 
Już zaniesiono Rachelę do domu. Lecz 
Silberstein stał wciąż na jednem i tem 
samem miejscu i wyglądał z okna, jak 
gdyby pod wrażeniem strasznego wi- 
dziadła, w którego rzeczywistość nie 
chciał uwierzyć, Odwrócił się dopiero, 
gdy posłyszał poza plecami tupot nóg 
ludzkich. Z piersi jego wydarł się 
ochrypły krzyk boleści: 

— Rachela, Rachela! 


„Jeszcze bardziej przysunęli 


ścią, gdy z cicha szeptał pacierze. A 
potem czuł, że mu się grunt z pod nóg 
usuwa. Bo właśnie zobaczył, że na- 
przód biegnące dzieci wskazywały na 
dom jego palcami, i że wszyscy patrze- 
li w kierunku jego okien. 

— Wszechmocny Boże, spraw, że- 
by obawy moje były daremne i żebym 
nie stracił zmysłów! — szeptał. — To 
nie może być prawda. Dlaczegóżby 
książę miał Rachelę przywołać do sie- 
bie, aby ją zabić? 

Tłum był już blisko domu. Co lu- 
dzie dźwigali na barkach, jeszcze Sil- 
berstein nie mógł rozpoznać, lecz nie 
mógł też wątpić, że szli do jego domu. 
Drżącemi rękami otworzył okno i wy- 
chylił się mocno na ulicę. Teraz po- 
znał w tłumie Mendla Prerauera. Ży- 
dek był blady. Włosy miał przylepio- 
ne do czoła. Żywo gestykulując, od- 
powiadał kilku ludziom, którzy szli 
obok niego i zasypywali go pytania- 
mi, jakby im coś tłumaczył. 

W uszach starca odezwał się szum 
miarowy, i jakby z wielkiej odległości 


usłyszał jakiś głos kobiecy, pełen 
współczucia: 
— Silbersteinie, panuj nad sobą! 


To była wola Boża! A co Bóg chce, 
jest dobrem. Niech się dzieje wola 
Jego! 

Starzec usłyszał te słowa. Rysy mu 
się zaostrzyły, jak pod wrażeniem 
wielkiego, fizycznego bólu. Oczy na- 
brały tępego, bezmyślnego wyrazu. 
Takim wzrokiem spoglądał na obraz, 
jaki mu się przedstawiał, a którego 
znaczenia nie umiał pojąć. 

Lud rozstąpił się w milczeniu i nie- 


się wszyscy do siebie. 


Potoczył się, wywijając rękami w 
powietrzu, kilka kroków naprzód i 
padł, jak piorunem rażony obok trupa, 
którego złożono na ziemi. Potem w 
pokoju zaległa znów cisza. W milcze- 
niu stali sąsiedzi. Słychać było tylko 
tykot zegara i ciche łkanie starca, któ- 
remu w wielkim bólu ojcowskim nikt 
nie $miał przeszkadzać. 

— Rachelo, droga Rachelo!... To 
nieprawda |... to być nie może!... Czy 
mnie nie słyszysz? Rachelo, kochane 
moje dziecko, dłaczego mnie dręczysz? 
Otwórzoczy i popatrz na starego ojca! 

Głaskał trupa po zdrętwiałych, zim- 
nych licach, zasypywał go czwłemi 
pieszczotami, rzucił się na niego i ści- 
skał w ramionach. 

Próżne pieszczoty. Śmierć nie wy- 
dała swojej ofiary. Wtedy twarz star- 
ca wykrzywiła się strasznym bólem. 
Spojrzał ku niebu i groźnie potrząsał 
wzniesioną ręką. 

— A, Ty, Panie Boże, pozwoliłeś 
na to? Serce moje skrwawione buntuje 
się przeciwko Twoim wyrokom! 

Starzec przedstawiał wzruszający 
widok, gdy targał sobie włosy i brodę 
i nie chciał odejść od trupa, z którego 
woda wciąż jeszcze Ściekała małemi 
strumieniami na podłogę. Dotąd po- 
grążył się cały w swoim bólu i szalo- 
nej rozpaczy. Cios uderzył w niego 
obuchem znienacka. Więc Silberstein 
nie miał czasu do zastanowienia się, z 
której strony spadło na niego nieszczę- 
ście. Wreszcie wzrok swój błędny 
utkwił w obliczu starego. siwobradego 
żyda, który stał w pobliżu. 


— Lewy Tulpentalu, od trzydzie- 


„dział więc, 


stu lat jesteś moim sąsiadem i przyja- 


cielem! krzyknął Silberstein. — 
Wiec powiedz mi wszystko! Znałeś to 
dziecko od urodzenia. Powiedz, dla- 
czego tak postąpiła? 

Zapytany, któremu również łzy 
ściekały po twarzy na brodę, wstrząs- 
nął ramionaini. 

— Dlaczego mnie pytasz? Ja nie 
wiem! Ja przytem nie byłem! Spytaj 
się tamtego! On wie... on ci powie! 

Oczy jego zabłysły gniewem, gdy 
ruchem ręki wskazywał na Mendla 
Prerauera, który stał przy drzwiach i 
spoglądał wzrokiem niepewnym, bo- 
jaźliwym. Żydek miał ochotę wysunąć 
się milczkiem. Jednak nie udała mu 
się sztuka, bo dostęp do drzwi był za- 
tamowany przez ludzi. Wbrew jego 
woli popchnięto go naprzód przed 
starca. Silberstein spojrzał na Men- 
dla przeszywającym wzrokiem. 

— Mendlu Prerauerze, ty wiesz? 
dlaczego nie mówisz? Dlaczego zbla- 
dłeś? Dlaczego nie patrzysz mi w 
oczy? 

Mendel Prerauer chciał spojrzeć 
prosto przed siebie. Lecz nie śmiał. 
Wśród zgromadzonych odezwały się 
grożby i przekleństwa. Wszyscy cołali 
się z odrazą od Mendla Prerauera. Wi- 
że dłuższe. milczenie było 


niemożliwe. 

— No, czego chcecie odemnie? — 
zżymnął się. — Czy mnie macie za 
mordercę? Nie na mnie, tylko na 


księcia narzekajcie, że się na to uparł. 

Stary Silberstein potrząsał głową, 
nie rozumiejąc słów Mendla. Reszta 
zebranych również spoglądała ze zdu- 
mieniem, 

— Mendlu Prerauerze — powie- 
dział Lewy Tulpental ponuro — za- 
przestań gadania, tylko opowiedz po 
kolei, jak się to stało. Czy cię nie- 
szczęście tak zatrwożyło, że straciłeś 
zmysły? Nie byłoby w tem nic dziw- 
nego. 

Potem zwrócił się z objaśnienienti 
do starego Silbersteina. 

— Mendel był przytem, drudzy zaś 
przypatrywali się tylko zdaleka. Zale- 
dwie przed kwadransem Mendel z. Ra- 
chelą wracali z pałacu. Opowiedz, Da- 
widzie Karfunkelsteinie, co widziałeś? 

Jakiś młody człowiek wysunął się 
naprzód. 

— Przypadkiem idąc przez ulicę, 
zobaczyłem obojga tuż przy moście — 
opowiadał. — Rachela, jak się zdawa- 
ło, nic nie mówiła. Lecz Mendel Pre- 


rauer wciąż zwracał się do niej, wy- 
machiwał rękami w powietrzu, jak 
gdyby, broń Boże, zwarjował. Ona 
zaś nic nie odpowiadała, tylko szła 


prosto naprzód. Wreszcie przyszli na 
most, prowadzący przez Białkę. Na- 
gle, zdawało mi się, że mnie wzrok 
zawodzi, wyrwała się Mendlow:, który 
ją chciał przytrzymać. Zanim zdoła- 
łem przybiec, lub choćby tylko krzyk- 
nąć, wskoczyła na balustradę i rzuciła 
się do rzeki. Mendel Prerauer latał 
wciąż przy balustradzie i wrzeszczał, 
jak gdyby sam był w wodzie. Wkrótce 
zbiegli się ludzie, lecz było już po 
wszystkiem. Gdy odwiązali czółno i 
wyciągnęli Rachelę, dziewczyna już 
nie Żyła. 

To powiedziawszy, młodzieniec 
zmieszał się znów z tłumem i pozwo- 
lif przemówić Mendlowi Prerauerowi, 
który nerwowo przebierał palcami po 
guzikach chałatu. Stary Silberstein 
przewracał oczyma. 


(Ciąg dalszy nastąpi} . 
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„Legia” - „Ruch“ 1:0 (1:0) - Sędz'a p. Szneider z Krakowa uniemożl wii 


Do najważniejszych zawodów ligo- 
wych wczorajszej niedzieli zaliczyć na- 
leżało spotkanie Legii warszawskiej z 
Ruchem z Wielkich Hajduk, które zakoń- 
czyło się porażką Ruchu. Od wyniku te- 
go spotkania a właściwie zwycięstwa 
głównie zależało, czy Ruch poraz: pierw- 
szy w historji piłkarstwa śląskiego zdo- 
ła zdobyć tytuł mistrza Polski. Sądząc 
z jego. ostatnich wyników i formy liczyć 
się należało z tem. że gdy w decydują- 
cych fazach nie zajda jakieś krętactwa, 
to Ślązacy zdobyliby zaszczytny tytuł 
mistrza. 

Niestety, jak to się już w polskim 
sporcie dzieje, decydującym czynnikiem 
nie jest sama wartość poziomu Sporto- 
wego gry, lecz toczą się zacięte machi- 
nacje i kombinacje. Za wiele jest bowiem 
zawistnych, którzy nie mogliby strawić 
to, by tytuł mistrza Polski dostał się 
Śląskowi. W tem przedewszystkiem in- 
teres Krakowa, który jak nie drogą lo- 
jalną to krętactwami pragmie wykazać 
swoją mocarstwowość. Pytać się przeto 
należy bezstronnych, dlaczego na powyż- 
sze zawody wydelegowano sędziego. aż 
z Krakowa p. Sznmeidra, osobę dobrze 
znaną nam z wielu bójek, ma boiskach 
krakowskich, kiedy to p. Szneęider kiero- 
wał się zawsze stronniczością faworyzu- 
iąc kluby krakowskie. Czy już ze wzglę- 
dów oszczędnościowych nie można było 
naznaczyć na te zawody sędziego z Ło- 
dzi, który z pewnością ma mniejszy in. 
teres w tem, która z drużyn zdobędzie 
zwycięstwo? 

Nasze obawy co do sędziego, o któ- 
rych pisaliśmy już przed meczem nie 
okazały się złudnemi. P. Szneider, pro- 
wadząc powyższe zawody w Warszawie 
wyraźnie krzywdził swoiemi orzeczenia- 
mi zespół Śląska, przedewszystkiem pod 
koniec gry, kiedy Ruch miał znaczną 
przewągę i zanosiło się choćby na wynik 
remisowy. 

Ruch bowiem już w pierwszej poło- 
wie powinien był prowadzić zawody w 
stosunku 3 * 4. 

Do przerwy bowiem Ślązacy grali o kla- 
sę lepiej od Legji. Poza sędzią, murem nie 
dopokania był ponadto Martyna i bram- 
karz Keller. 

W drugiej połowie gry Ślązacy coś- 
kolwiek opadli na siłach i do 20 min., kie- 
dy to Legja przez Rałdka zdobywa jedy- 
ną bramkę meczu, warszawiacy mają 
więcej z gry. 

Odtąd jednak Ruch znów dochodzi do 
głosu i przewaga jego jest rażąca. Sędzia 
jednak ciągłemi orzeczeniami hamuje na- 
pór Ślązaków a gra się zaostrza, w toku 
której złamano Gwożdziowi rękę. 

Wynik powyższy wywarł na Śląsku 
przygnębiające wrażenie į tuż po Skoń- 
czonem meczu we wszystkich prawie lo- 
kalach w Katowicach i boiskach był wia- 
domem. 

Przed lokalem klubowym Ruchu w 
Wielkich Hajdukach setki ludzi oczeki- 
wało w zdenerwowaniu na wynik. 

Dla Ruchu szanse zdobycja mistrzo- 
stwa zmalały b. poważnie, bowiem tru- 
dno sobie wyobrazić. by Ruch w ostat- 
niem spotkaniu z Cracovią w. Krakowie 
potrafił zwyciężyć. kiedy o zdobycie mi- 
strzostwa toczą się obecnie tak haniebne 
kombinacie. 

Przyszła niedziela 
Ślązaków decyduiacą j mimo małych 
szans nie powinniśmy się zrażać, a w 
Krakowie postarać się zwyciężyć. 


„sCracowa'' » „E. K. S.“ 
3:2 (1:0) 


Mecz powyższy miał dla gospodarzy 
zmaczenie raczej teoretyczne, o ile chodzi 
o zdobycie mistrzostwa, albowiem tak 
Wisła, jak i Pogoń oraz Ruch. musieliby 
wszystkie swe spotkania wygrać. Szanse 
Cracovii poszły też znacznie w górę. 
przy równoczesnej porażce Ruchu do Le- 
giji. 
= Gra toczyła się przez cały czas spot- 
kania pod znakiem lekkiei przewagi Cra- 
covii W szeregach tejże wybiiałh się głó- 
wmie Chrościński Mysiak i Zirka. Słab- 
si Zembarzyński i Ciszewski. W ŁKS. 
doskonale grał przedewszystkiem  Kró! 
w ataku oraz trio obronne. Bramki padły 
w 14 m. przez Kuhińskiego z rzutu kar- 
mego, w drugiej połowie w 15 m. przez 


zatem będzie dla 


„Ruchowi“ zwycięstwo 


Malczyka z podania Ciszew'skiego, oraz 
w 23 m. przez Mysiaka głową po korne- 
rze. W ŁKS. zmiana: Król idzie na 
łącznika, co wychodzi na dobre drużynie 
gości. Pierwszy punkt strzela Król w 28 
m. z winy Lasoty, oraz w 30 m. Kopro- 
wicz, wykorzystując nieporozumienie 
obrony. białoczerwonych. Ostatnie minu- 
ty upływają pod znakiem wysiłków ŁKS. 
celem wyrównania, iednak bezskutecznie. 
Sędziował kompromituiąco słabo p. Wie- 
czysty ze Lwowa. Publiczności 2.000. 


„Poddórze” „22 m.9.* Sielce 
2:0 (8:0) 


Dla Podgórza mecz ten miał prawie- 
że decydujące znaczenie w związku z u- 
trzymaniem się w Lidze. Toteż gospoda- 
rze grali niezwykle ambitnie i zwycięży- 
li zasłużenie, trafiając również na słabo 
usposobionych Siedlczan. 


Do pauzy gra równa. Obustronne wy- 
siłki nie prowadzą do zdobycia punktu. 
Dopiero po przerwie Podgórze silnie na- 
piera i uzyskuje przy silnym  apłauzie 
publiczności dwie bramki: przez Kasinę 
po kornerze piękną główką, oraz po wol- 
nym przez Ściborskiego. Publiczności 
2000 osób. Sędziował p. Seidner skanda- 
licznie. Dziwić się należy, że Z. O. K. S. 
zatrudnia jeszcze tego „arbitra”, po tylu 
smutnych doświadczeniach, w związku z 
umiejętnościami tegoż. 


WARTA POZNAŃ — WARSZAWIANKA 
3:2 (2:1) 

Od rana padający deszcz zamienił %o sko 
Warty w wielką kałużę, która umemożi wiała 
grę. Warszawianka zareprezentowała się zna- 
cznie korzystniej. aniżeli w łatach ub egłych. 
Gra mimo cieżkiego terenu była stosunkowo 
żywa. Prowadzenie zdobywa dla Warty Szeri- 
ke główką po strzale z rogu. W 25 m'nui wy- 
równuje Warszawianka przez Proiasara, któ- 
ry przeprowadził piłkę od środka bo ska psd 
bramkę i usunął ją do siatki obok wybiegają- 
cego bramkarza Koniecznego. Drugi punkt dla 
Warty zdobywa również Szerike silnym wy- 
sokikm strzałem. Karny za faul na Prusińskin, 
Knioła przestrzelił. mj 

Druga połowa gry jest więcej wyrówna- 
na W 19-ej minucie udaje się Prusińskiemau 
wykorzystać nieporozumien e obrony drużyny 
Warszawianka i uzyskać trzeci punkt dla 
Warty. Druga bramka dla Warszawianki pada 
w 27-ej minucie, strzelana z rogu przez Wa- 
howiaka. Sędziował p. Wardenszkiew.cz, 


TABELA LIGOWA. 


Klub gier” Hnkt (St br. 
Ruch 9 12 23:14 
Wisła 9 12 14:8 
Pogoń 8 10 19:15 
Cracovia 8 9 17:13 

EAS, 9 6 11:18 
Legja 9 3 9:23 


Grupa spadkowa. Warszawianka 12, 
22 p. p. Siedlce 10, Warta 9, Garbarnia 8, 
Podgórze 8, Czarni 7. 

Czarni definitywnie biorą udział w 
turnieju kwalifikacyjnym o wejście do 
Ligi, zaś kto będzie drugim, zadecyduje 
mecz ponowny Garbarnia — Podgórze. 


Sporti w Krakow e 


WISŁA — MAKKABI 6:1 (4:0) 


Mecz należał do interesujących 
względu na piękną obustronna grę We. 
nik krzywdzi drużynę żydowska, M 
zasłużyła na wybitnie niższy WYDA, ye 
Wiśle świetnie grała pomoc oraz się 
łowicz w ataku W Makkabi wy bila! SĄ 
doskonały Spira, Reder oraz EDA ję” 
Krumholz. Zawiódł Sonenschein i A 
rynt w bramce. Punkty dla Wist: 
skali: Obtułowicz i Sołtysik po 3 
Makkabi honorowy punkt uzyskał LI 
man. Sędziował p. Kochanek. 
500 osób. 


DYSKWALIFIKACJE I GRZYWNY: 


I tak: Mikę z KKS. Unia ukarano 4" tags 
ną dyskwa!fikacją za słowną obrazę SĘ yte 
Mroza z KS. Kabel -. 4-miesięczną 4Y 
lifikacją za niebezpieczną grę i kopn.ec Ć 
ciwnika, Korzenackiego z KS. Nadw3" cie 
3-miesięczną  dyskwalfikacia za p 
przeciwnika bez piłki. Lupę z KS 
3-tygodniową dyskwalifikacją za obraz 
cewnika, Pamułę z Podgórza — |-tyg0 
dyskwalifikacią za niebezpieczną Sr€. Grier 
Wieliczanki, Chrobaka z  Gwiazdy>" rje- 
Franka z Wawelu — surową naga1ą A rd 
sportowe zachowanie sę. przyczem ‘ù: wy“ 
D do tych ostatnich zastosował tak NO gw3 
miar kary, ze względu na ich dotychcz? 
niekaralność, 


prze” 
ka ówa 
papa * 


20: 
Grzywnami ukarano: KS. Podgórze sh | 


i 
za wstawienie niezgłoszonych graczy: RZA, 
Flandla, KS. Strzelec W eliczka zł. 15. pr 
przybycie na zawody o mistrzostwo KIA gg, 
z Związkiem Strzeleckim Niepołomice: grus 
Sandecję z Nowego Sącza zł. 5. za grę * g i 
żyną niezwiązkową bez poozwołlenia żoś0no 


D.. wreszcie KS. Nadw śŚlan zł. 5 za SP 


zawiadomienie o zawodach. s 


Pred abwarziem szlucznano fora 'yiwicrsingu matowa 


= Znakomity zespół hokejowy Europy - Czeckosłowacia dośc em w Katowicaćh 


Zbliżający się z każdym dniem okres 
sezonu zimowego zmusza wszystkie za- 
interesowane w sportach zimowych 
Związki, Twa i Kluby do opracowania 
swych kalendarzy sportowych na okres 
długich miesięcy zimowych. Odbyta w 
dniu 8-20 października br. w Krakowie 
wielka konferencja Sportów zimowych 
zkończyła niejako okres sezonu letniego 
a opracowała program naszego życia 
sportowego na przeciąg najbliższej zimy. 
Z pośród wielu związków, których dzia- 
łainość związana jest Ściśle z okresem 
sezonu zimowego — ogólne zainteresowa- 
nie skupiło się około sztucznego toru 
łyżwiarskiego w Katowicach, który iako 
jedyna tego rodzaju w Polsce placówka 
— winna w najbliższym czasie wystąpić 
z ogłoszeniem swego programu zimowe- 
go, zwłaszcza, iż sztuczne lodowiska w 
Pradze, Paryżu, Londynie i Wiedniu 
przystąpiły już do inauguracji swego se- 
zonu. 

Otóż jak się dowiadujemy — Sztucz= 


ne Lodowisko w Katowicach nie sprawi 
swym zwolennikom j miłośnikom spor- 
tów zimowych zawodu. Po wstępnych 
bowiem pracach przygotowawczych — 
związanych z kompletnem odrestaurowa- 
niem gmachu lodowiska, oraz tafli lodo- 
wej, przystępuje ono do otwarcia 4 z rzę= 
du sezonu zimowego już w dniu 11 listo- 
pada br. 

Szczęśliwym trafem otwarcie sezonu 
złączyło się z Świętem narodowym 15- 
lecia Niepodległości Państwa Polskiego, 
dlatego też Zarząd Sztucznego Toru Łyż- 
wiarskiego pragnie otwarciu swego sezo- 
nu nadać jaknażwspanialsze ramy, by Zza- 
dokumentować również bezpośredni 
udział sportu śląskiego w uroczystościach 
narodowych. 

W programie więc otwarcia lodowi- 
ska. według zamierzeń Zarządu Toru — 
mają wziąć udział łyżwiarze i hokeiści 
przy udziale wszystkich przedstawicieli 
Zimowych sportów na Śląsku. 


Polana Warszawa wodnddi da Lig Państwowej 


„9956.9. ilmo - Solonia 1:3 (0:2) 


SZPN po zbazatelizowaniu odwołania 
Naprzodu i Lipin per referendum do 
wszystkich okręgów. mimo to naznaczył 
finałowe rozgrywki o wejście do Ligi 
państwowej. 

Wczoraj odbyła się w Wilnie pierwsza 
rozgrywka pomiędzy WKS — a Polonią. 
która zakończyła się zwycięstwem Po- 
lonii. 

Bramki dla Polonii zdobyli 
Puchnierz L 

W następną niedzielę dnia 5 listopada 
rozegrany zostanie w Warszawie mecz 
rewanżowy. 

Dopiero po tych rozgrywkach będą 
się mogły odbyć walki eliminacyjne po- 
między dwoma ostatniemi klubami ligo- 
wemi a wicemistrzem klasy A o wyło- 
nienie drugiego kandydata na wejście do 
Ligi poza mistrzem klasy A. 

Wydział sier * dyscy" inv PZPN. za- 
stanawiał się już nad tą spiawą. która 


Łańko 2, 


sprawić: może dużo kłopotu, ponieważ ze 
wzgiędu na wcześnie zapowiadającą się 
zimę istnieje możliwość ukończenia tur- 
nieju podczas mrozów i Śniegów. 

Na posiedzeniu wydziału gier i dyscy- 
pliny PZPN usta!ono, że już 5 listopada 
odbędzie się pierwszy mecz tego turnie- 
ju eliminacyjnego. a mianowicie między 
dwoma ostatniemi klubami Ligi. Ponie- 
waż kiuby te kończą swe mistrzostwa li- 
gowe 1 listorada. przeto natychmiast sę- 
dziowie tych meczów winni wysłać pro- 
tokuły z zawodów. by wydział mier i dy- 
scypiny Ligi mógł rozgrywki zweryfiko 
wać i ogłosić tabc'ę. 

Po tym ogłoszeniu te'eeraficznie zo- 
«ałaby wyznaczona rozgrywka w dniu 
5 listopada mie 'zy dwoma ostatmemi klu- 
ams lirowemi. Następne rozgrywki. już 
nrzy udziale wicemistrza t'asy A odbę 
dą się w +5 ińach 12: ia OTN 26:41. 
8. 12, dyl0. 12: 


s m 
Miłą niespodzianką oraz gwożd”i, 
programu będzie występ w ramach ogg 
czystości otwarcia sezonu znakom m, 
zespołu hokejowego Czechosłowacih mis” 
siadającego w roku bieżącym tyt" 
trza hokejowego Europy. 


ię 
Doskonała ta drużyna, ciesząca > 
niemałą sławą na taflach lodowYCH cze 
ropy — niepokonana podczas zes7ł0 ze 
nych mistrzostw świata w, Pradze Pije 
żadną z drużyn europejskich — , g 
miała w dniach 11 i 12 listopada B" 
prezentację Polski za przeciwnika: 


Sztuczny Tor Łyżwiarski bowie! „e, 


Katowicach, wykorzystając wystep jach 
spolu hokejowego Polski, który W mal 
4 i 5 bm. wyjeżdża na otwarcie n“ le" 
Stadjonu" do Pragi — zwrócił Si4 jony 
graficznie z prośbą o rewanż Ze “oger 
Czechosłowacji i przysłanie zespoł! poje 
skiego na taką samą uroczystość do czne 
ski. Propozycja ta z uwagi ńa Serd ofe 
stosunki przyjacielskie, panujące W rel 
cie między oboma narodami — ma pe nið 
kie szanse powodzenia, zwłaszcza oný 
napotyka na żadne trudności ze S" 7a% 
Polskiego Związku Hokeja na lodz 
więc szczęśliwym trafem będzien* mj 
„Katowicach świadkami interesu.ac! nje 
prezy międzynarodowej. przyczerm oker 
małą okazją dla miłośników sportu l 0* 
jowego będzie możność oglądania 7 
mitego zespołu Czechosłowach, S$ 
cego się z graczy takiej klasy. jak 
ny Malecek, Hromatka, Tositzka, 
sil i inni, Poza spotkaniem hoke!o™ ne 
przewidziane są również ciekawe Popo: 
łyżwiarskie z udziałem zawodników l 
ski. przyczem nie wyk'ucza się WY pti” 
tyżwiarzy włedeńskich, o ile zaak Cig 
ją oni ofiarowane przez gospodarzy 
runki przyjazdu. 107 

liższe informacje co do samych ni 
czystości otwarcia sztucznego "U _ 


: i 
"p Wan okł»dnie "rogranieM < 
pracowanym d nA iższy ci: 


orzyniesiemy w dniach aya 
orzyczem wyrażamy radość + iezkich 
tego rodzaju pacówka. mim  `Ię dala 
"anzół chwil gospo!arczych - ile e 
ję ubiec przez inne lodowisk TO te” 
do 4 z rzędu sezon" zimoweg ACZ 
suie z rozmachem, wzbogacaj: saki 


-ześnie Święto Na ‘we Niep 
noważny:h doroskiorw z dziedziny 


zporiowego na Śląsku. 


4Y cia 
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Gry sportowe w Krakowie 


Xr Gry sportowe mimo, iż uprawiane są w 
ości ję m.emial od zarania, w sekciach więk 
ścią cz lubów, chlubiących się pokaźną ilo- 
ne  Ymnych graczy, oraz w ostatnim sezo- 
kizi Wybitnym wzrostem pozioma. nie wy- 
I ap; nawet w przybliżeniu należnego sobie 
osci zainteresowania, które bodajże 
winno nietylko z ich wysokich wa- 
Szysto sportowych, lecz nawet ponie- 
sę dowiskowych, Faktem jest. iż zawody 
h swiorniałcą, czy też koszykówki, frekwen- 
idzów osiąga maksymalnie 200 osób. 
iakcję 7 WiŚCIE, iż wobec tego stanu rzeczy. 
ado Boszczególnych klubów nie dysponuiąc 
w sk. "niemi środkami finansowemi, są z$ó- 
ty „ SZARE albo na stałą bezczynność, albo 
lnie tałą lokalną tylko konkurencję, Natu- 
dywan MSAMEM nie będąc w możmości od- 
się, aż spotkań z zespołami o wyższej kla- 
A faktu nie mogą wymieść odpowiednich 
edt następstwem czego nie mogą one 
eSt swego poziomu. 
wsze też na kwestii finansowej potykają się 
Op Sie poczynania Zarządu Krakowskiego 
nowego Związku Gier Sportowych, jak i 
da ZPZÓlNych klubów w kierunku sprowa- 
zag Uyn z inmych okręgów, jak i wy- 
vodo, lokalnych zespołów. Z tych też po- 
tot. He doszły do skutku proponowane 
Sezon a, międzymiastowe. Trzeba więc było 
m, Ubiegły ograniczyć spotkaniami lokal- 
dę poe wyiątkiem jedynie wyjazdu Cracovii 
Maję dzi ma mistrzostwa Szczypiorniaka i 
ho.ż abi do Warszawy na mistrzostwa ogól- 
sp lowskie. Rozegrano więc tylko mistrzo- 
ię tak w konkurencjach męskich, jak i żeń- 
lag, OTAZ kilka turniej o puhary, względnie 
ydy wedrowne. 
taco Mistrzostwach konkurencji męskich, KS 
Dp a, Okazał się bezkonkurencyjnym w 
wąją "aniu do pozostałych klubów, zdoby- 
3. * tytuły mistrzowskie we wszystkich 
Stwo Pocyplinach, oraz uzyskując  mistrzo- 
lera oiski w szezypiorniaku, Wyższość swą 
zach Cracovia przedewszystkiem na gra- 
ko 7 tej miary co: bracia Lubowieccy, Tryt- 
É ha ITI, Metka, Kowalski, Data i w. in, jak 
Sek. Alorach technicznych i szybkościowych. 
wh a kobieca dzierży również mistrzostwo 
Siatkó 5 1 koszykówce, oddawszy jedynie w 
Ro 20 pierwszeństwo Y. M. ©. Y. 
tiy estate kluby A-klasy stanowią prawie 
hyler: sobie poziom, różniąc się pewnemi ód- 
y4UaMm] w zależmości zaimowanych miejsc 
dą JUYch dyscypiiwach, Należą tu: Garbar- 
wy Sla, Makkabi, Y, M. C. A., Sokół i AZS. 
UM klubach powyższych wybijają się na- 
Sacy- zawodnicy: —w- Włóle-—- Stefaniuk; 


Tier c moa 
Spori na Sigsku 


KLASA A 
gra. Dziedzice — Biała, Lipnik 1:5 (1:3) 


nią $ Przerwana na 8 min. wobec znieważe- 
Kop tdzjiego przez gracza Czyża. Bramki 
X yi 


i dl iałei: N , Rej f i 
idema nie? R, Nowara 2, Rejter, Laske 


$ PaL 
lesta, Żywiec — BKS. Biała 3:0 (1:0 
ESZCZYŃY A „BK ała (1:0) 
DEUTSCHERFUSB. KL. STURM 0:1 


dopoę 5! uŻONE zwycięstwo Sturmu, którym 
Stingy, do zwycięstwa niemiecki sędzia p. 


H KLASA B 
p olub Bielsko — KS. Skoczów 0:1 
So cat Kety — BBSV H 7:0 (2:0) 
Sie Żywiec — BKS. Biała 3:0 (1:0) 
Cz. Z9loc Cieszyn — BKS. II 3:4 (0:3) 
s ami Zabłocie — RKS. Czechowice 0:0 
FABEL Sturm II — Hakoah 4:1 
A ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KLASY A GRUPY L 


t. „k Ger Pkt. Bram 
2 ośŚciuszko" Szopienice 6 9 18:10 
3, „isk Mala Dąbrówka 5 8 15:8 
4 e A, Siemianowice 4 7 16:4 
8. nig" yslowice 6 6 9:11 
6. "Jeg Mysłowice 6 5  1IĘ:11 
7. Rdność” Michałkowice 4 3 13:13 
8 wździeń-Szepienice 5 3 10:20 
9, So Szopienice 1 2 1:0 
l0 "goła" Ośw'ęcim A. 2. * MIH 
nh "Sisk" Siemianowice 4 1 4:12 

an Siemianowice 0 0 0:0 
Wynę, Sza tabela została zestawiona bez 
Hiriee y” SlaSk“ Siemianowice —  „Spła” 


Tappo M. 
ABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
LIGI ŚLĄSKIEJ. 


1. R ri Ger Pkt. Bram 
2 eak. Świętochłowice 6 12 19:3 
3 T P Katowice 6 8 13:12 
DĄ C. Katowice 4 5 9: 8 
S$ kę $. Król. Huta 55 21M 
6 KS Chorzów 6 5 17T: 
7 TA ab 2 4 T: 2 
3 R Ma capażcay 4 3 Taa 
; + 9. V. Bielsko 5 2 
10 "Grze" Wełnowiec AW lay i E 
LUW Wian“ Katowice e 4 £14322 


ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KLASY A, GRUPY TI. 


1 Bu. Ger Pkt Bram. 
2 pęicviny" Katowice 6 10 2:9 
3 ĄF0Ń* Katow'ce 5 8 N:6 
4 „Lig Zód* Katowice 6 8 13:13 
$ Iyzoclarka* Katowice 5 6. 13:5 
6 agi" Katowice T 6 189 
A „Sj. a PZucice 5 3 7:12 
$ „dion Król Huta 2 2 4: 2 
(R P W.“ Katowice 4 2 3: 5 

atni" Oświęcim 5 i 8:31, 


Wo I i H, Wicik, w Garbarni — Russer, Szo- 
stak, w Makkabi —;bracia R:ttermanowie. 
Aftergut i Goldstein, w Sekole — Król i Mus- 
si, w YMCA -— Baran, Kukuła i Stok. Naj- 
większą ilością zgłoszonych zawodników dy- 
sponuie Cracovja (265), YMCA — 140, Wisła 
-— 94, Sokół — 86, Makkabi — 74. Okręg kra= 
kowski Eezy 13 klubów, przyczem w skład 
tegoż wchodzi również podokręg chrzanow- 
ski z 12 klubami, częstochowski z 6-ma i wie- 


Reileksje WAsSEZTOMAGWYE 


licki 7 3-ma. 

Jak z powyższego skonstatować można, 
chęć i żywotność panująca w klubach fak i 
bogaty zasób materialu ludzkiego, pozwala 
przypuszczać, iż praca na wwie tak pięknej 
gałęzi sportu, da odpowiednie wyniki, przy 
racionalnem kierownictwie właściwych czyn- 
ników zgrupowanych w K. O. Z. G. S. = 


w 


„Pogoń: Kalowice - „Erster Fussbal Clun“ Kalowice 2:3 (ld) 


Powyższe zawody towarzyskie roze- 
grane jako rewanżowe na boisku Pogoni, 
zakończyły się dość przykrą porażką 
Pogoni, bowiem jeszcze przed 2 miesią- 
cąmi Pogoń pokonała Niemców dość 
przekonywujące w stosunku 4:2. Od tego 
czasu, zdawało się, że Pogoń nauczyła 
się więcej i wczoraj zdoła nas przekonać 
o tem, że erą Niemców w Katowicach 
Się już skończyła. Temczasem zespół Po- 
goni grał nadspodziewanie słabo, bowiem 
grał chaotycznie bez planu i myśli zwy- 
cięstwa. Ponadto Pogoń przestrzeliła ie- 
szcze karnego, przyczem 3 strzelone 
bramki przez Niemców dość przypadko- 
wo  podziałały dyprymująco na Pogoń. 
W pierwszej połowie gra była zupełnie 
równorzędna a Pogoń grając z wiatrem 
była stroną więcej atakującą. Poważne 
niedomagania wykazał jednak napad Po- 
goni, bowiem  Pazurek II więcej nada- 
wałby się na pomocnika niż ną kierow- 
nika napadu. Zawiele bowiem posługuje 
się łącznikami, tak że skrzydła a przede- 
wszystkiem dobre prawe  przyglądały 
się bezczynnie nad nieudolną kopaniną 
trójki napadu. Łącznicy wykazują dobry 
start do piłki, orientują się pod bramką, 
jednak więcej pożytku byłoby z nich 
gdyby właśnie napad Pogoni więcej kom- 
binował. 

Pomoc spełniła swe zadanie i sku- 
tecznie potrafiła szczególnie w drugiej 
połowie szachować akcję Niemców. W 
obronie wyróżnił się szczególnie lewy 
obrońca, a Konieczny grał z sercem i mi- 
mo swego wieku zawsze jeszcze posłu* 
żyć moóże jako wzór dla młodszych ko. 


legów. Bramkarz nie ponosi winy tak 
wielkiej porażki swej drużyny, bowiem 
Niemcy zdobyli je raczej szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, niż zasłużenie. 

Zespół katowickich Niemców repre- 
zentował naogół przeciętny footba! j do- 
bre siły posiada w  lewoskrzydłowym 
Wiiimowskim, kierowniku mapadu Heri 
szu, pomocniku Kaźmierczaku i bramka- 
rzu Adlerze. Ich akcie głównie opierały 
się na skrzydłach i dobrej deienzywie 
obrony. Celowali nad Pogonią w lepszej 
precyzji gry, startem do piłki i lotnych 
akcii skrzydłowych. 

W drugiej połowie gry, gdzie dzięki 
temu, że Pogoń grała w 10 mieli Niemcy 
przewagę. Pozatem musieli jednak twar- 
do walczyć o piłkę a wobec agresywnej 
gry Pogoni, z trudem zdołah utrzymać 
pod koniec powyższy wynik. Pogoń bo- 
wiem znajdowała się w lepszej kondycji 
fizycznej. 

Osobny rozdział należy się sędzietnu, 
bowiern powoli rozpoczynamy rozumieć 
tych wszystkich, którzy co niedzielę pod 
ich adresem wyrzucają na meczach stek 
przekleństw. Na szczęściety mrazen pui- 
bliczność była na tyle usportowiona, że 
jego decyzję przyimowała niemiłknącemi 
Śmięchami. A więc Śląskie Kolegium Se- 
dziów! czy naprawdę nie stać was iuż 
na lepszych reprezentantów? Czy prag- 
niecie się doczekać chwili, kiedy stosun- 
ki na boiskach śląskich pogorszą się? 
Dziś tych szkodników nie pragniemy wy- 
tnieniać po imieniu, bowiem pragniemy 
wam jeszcze dać czas do naprawy tych 
stosunków. 


Na boiskach spariowych Jagt. Dabrowskiego 


ZAGŁĘBIANKA — SOLVAY 3:0 (1:0) 

Czwarta z rzędu porażka Solvay, który w 
obecnych rozgrywkach niema szczęścia. Sci- 
vay bez Kroja, a Zagłębianka bez Mazura, 
którego jednak dobrze zastąpił Organista, Gra 
wyrównana, jednak tyły Zagłębianki nie du- 
puściły do strzału, Bramki zdobyli Karch, Du- 
pak i Organista z karnego. Sędzia p. Fiszel 
miał ułatwione zadanie. 


SARMACJA — HAKOAH 1:0 j 

Derby lokalnych rywali po ostrej grze i 
przewadze drużyny żydowskiej, przyniogło 
zwycięstwo Sarmacji, dla której jedyną bram 
kę zdobył z „karnego“ Cichoń, w 15 minucie. 
Sarmacja mając zwycęstwo, gra defensywnie 
i utrzymuje wynik. Gospodarze maią preten- 
się do sędziego p. Mandata o wątpliwą jede- 
nastkę. 

Wkońcu sędzia Hnjowy Paćkowski bez po- 
wodu uderzył chorągiewką Rozena, z czego 
wynikła awantura. zlikwidowana przez poli- 
cję. Przypuszczać należy, że władze wyc ąg- 
ną z zajścia odpowiednie wnioski, Rezerwa 
Sarmacji wygrała 7:1. Mecz nieskończony Z 
powodu zdekojnpletowania drużyny Hakoahu. 


ZAGŁĘBIE — BRYNICA 4:0 
Wynik przewidziąny. Zagłębie lepsza tech- 
nozn'e i dlatego też mecz wygrała zasłuże* 
nie W Brynicy zawiodły tyły. Wynik można 
uważać za sukces Brynicy, która grała bar- 
dzo ambitnie. Sędzia ib. słaby. Rezerwa Za- 
głębia wygrała 6:1. 


RUCH — C. K. S. 2:2 (0:1) 

Kolejowy Ruch sprawił nową niespodz'an- 
kę. rem suljąc z silną drużyną w Czeladzi. Gra 
żywa i dość ciekąwa, anemiczny atak C. K. 5. 
nie wykorzystał szeregu „murowanych“ pczy= 
cyj. grzesząc hyperkombinacią i brakiem dy= 
spozycii strzałowei. Bramki zdobyli Dyrda i 
E. Przybyłek, dla Ruchu Kiięwski I i Dzie- 
więcki. Z gości nailepszy bramkarz. Sędzio- 
wał p. Hyski znośnie. Rezerwa ©, K S. wy- 
grała z Saturneni 4:0. 


UNJA — POLICYJNY 0:0 
Derby lokalne zakończyło się remisem. 
Obydwie drużyny w pełnych skłądach. Unia 
bez Sobiecharta. Mecz typowy o punkty, gra 
ostra lecz fair. co było zasługą dobrege sę- 
dzego p. Erenreicha, Wynik nie zadowolił 
żadnej strony, a najwięcej rozczarował „ki- 
biców ". 
DABROWA — ORLĘTA 6:2 
W koleżeńskiem spotkaniu Dąbrowa ; - 
vala „Orlęta“ 6:2. Rezerwa Dąbrowy wsysrala 
7:0. 


RAKOCZY (POGOŃ KATOWICE) ZDOBYŁ 
PUHAR „STRZAŁY* SOSNOWIECKIEJ. 
Wczoraj w Sosnowcu na dystansie 3 klm. 

odbył się bieg S. T. S. „Strzała“ o  puhar. 

Startowało 17 zawodników, przyczem zwy- 

cężył Rakoczy z Pogoni kałowickiej w cza- 

sie 9,37.2 min., 2) Jaworek z Brygady Często- 
chowa — 9,51,8, 3) Porada, Sokół Dąbrowa — 

9.56,8. Znany śląski biegacz Sitko po 6 okrąże- 

mah wycofał się z biegu. Organizacja dobra, 

RYŚ ZWYCIĘZCĄ BIEGU KOLARZY 
W CZELADZI. 

W Czeladzi odbył sę propazandowy wy» 
ścig kolarski C. K. S. w parku Tow. Saturn 
na dystansie 26 klm. Startowało 7 zawodni- 
ków zwyciężył Ryś (C. K. S.) w czasie 51 
min. 2,2 sek., 2) Płaszczyk 52,7,5, 3) Madej o 
koło (C. K. S), 4) Banach, wszyscy zawodni- 
cy z terenu Czeladzi. 

P. LICHTENSZTAJN SKŁADA LEGITY- 

MACJE. 

Jak się dowiadujemy, p. Z. L'chtensztain, 
sędzia rzeczywisty i członek Sosn. Podkole- 
gjum składa legitymację sędziowską, co pozo- 
staje w związku z zabagnionemi stosunkami 
w Podkołezium 1 bernem zachowaniem się 
zarządu, P. Łichtensztajn jest znanym na te- 
renie Będzina działaczem sportowym i nale- 
żał do lepszej klasy sędziów, zwłaszcza tych, 
na których nie można było oddziaływać z 
zewnątrz. 

PŁOMIEŃ — A. K. S. 2:1 

W koleżeńskich zawodach w Modrzejowie 

Płomień wygrał z A. K. S. Nwka w stosun- 


kuti 
e 
Przygoiowania 
do igrzysk sporiowych 


Pslonji zagranicznej 


Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy 
czyni obecnie przygotowania do 'grzysk spor 
towych polonii zazran cznej. które odbędą się 
w czasie || zjazdu Polaków z zagranicy x 
łecie 1934 r Ogół sportowy Polski zagranica 
zainteresował się wielce zapowiedzią zorgan 
zówana tych igrzysk. która wpłynęła na zna 
czne ożywienie życia spartowego we wszyst 
kich ośrodkach kolonij polskich, 

Na specialnej konferencii komisji organiza- 
cyjneł 'zrzysk ustalono już ramowy program 
zawodów, +» 


$port w W elkopo sce 


HOKEJ NA TRAWIE W POZNANIU. 
Lechja — Czarni 2:0 (1:0) 

Zawody drużyn powyższych odbyły się £ 
okazji 5-lecia klwbu hokejowego Czarni i przye 
niosły po bardzo ładnej grze, mimo c ężkiego 
terenu, zwycięstwo K, H. Lechii. dla której 
bramki zdobyli Radomski i Czekała. Sędzio- 
wali pp. Gołębiewski i Zieliński, 

KTO WEJDZIE DO POZNAŃSKIEJ KLASY 4. 

W zawodach o wejście do klasy A Peznańe 
skiego Okręgu, Unija Kościan poniosła pierw- 
szą i to wysoką porażkę w stosunku 6:1 od 
poznańskiej Sparty. Wobec tego wyniku naj- 
prawdopodobniej tak Unia jak : Sparta utrzy= 
mają się na pierwszych dwóch miejscach ta- 
beli i wejdą do klasy A. prowadzą bowiem 
teraz równą ilość punktów. 

„SOKOLI” W KOŚCIANIE ZAMKNĘLI 
SWÓJ SEZON. 

Ostatnio odbyły się w Kościanie okr. 
zawody sokole, które obejmowały także 
bieg kolarski na trasie 48 km. Nagrodę 
wędrowną, fund. p. L. Wenskiego. zdobył 
Krysztofiak Stan. z gn. Pniechanin. II na- 
grodę zdobył Kosz Kazimierz z gn. Czacz. 
III. Cuprych z gn. Czempiń. 

W zawodach lekko-atletycznych zdo- 
byli w pięcioboju: I nagr. Filipiak Fr. — 
gn. Kościan, IL Kramer Miecz. — gn. 
Krzywiń, 3-cią Nowak Bolesław = gn. 
Kościan, 4tą Maliczak — gn. Głuchowo. 
5-tą Dudziak Syl. — gn. Kościan. O przy” 
dzieleniu 4 i 5 nagrody rozstrzygnął los. 

Wyniki jednostkowe z pięcioboju: bieg 
100 m.: 1) Filipiak Fr. (Kościan), 2) No- 
wak Bol. (Kościan), skok wdal: 1) Du: 
dziak Sylw. (Kościan) — 5,50 m., 2) Fiii- 
piak Fr. — 5,40. skok wzwyż: Filipiak Fr. 
(Kościan). Galusik, Goliński, (Konojad), 
Kramer (Krzywiń) — 1,50 mtr., pchnięcie 
kulą: 1) Stiller Maksym. (Głuchowo), 2) 
Kramer Miecz. (Krzywiń), rzut granatem: 
1) Kramer M. 2) Maliczak St. (Głuchowo). 

Trójbój druchen: I. nagr. Krarnerówna 
Amma (Krzywiń), II nagr. Kempówna Pe- 
lagja (Kościan), II. Przybylska Joanna — 
(Czempin). O przydzieleniu drugiej i *rze* 
ciej nagr. rozstrzygnął los. 

Trójbój młodzieży: I nagr. Motała Jan, 
IL. — Żawartowski Henryk, NI — Mań- 
kowski Marian. 

Sztafeta 4 razy 100: 1) gn. Kościan. 2) 
gn. Cłuchowo, 3) gm. Konojad. Nagrodę 
wędrowną fund. W, Czajki zdobyło gn. 
Kościan. 

Bieg 800 mtr.: 1) Dudziak Sylw., 2) 
Balczerzak Leon. 3) Nowak Bolesław 
(Kościan). 

Bieg 3.000 mtr.: 1) Balcerzak Leon 
(Kościan), 2) Cwoidziński Stan. (Brodni- 
ca), 3) Kasprzak Stan. (Srocko Wielkie). 
Poza konkursem do mety przybył pierw- 
szy — Zamelczyk z Czarkowa. 

W zawodach wzieło udział przeszło 
50 zawodników z których zmaczna ilość 
zdała częściowo próbę zdobycja POS'u. 


faj piki ped szen 


36 klubów w klesie A. 


Odbyte przed paru dniami zebranie zarzą- 
du Związku Hokejowego — zajęło się głów- 
nie pracami, związanemt ze zbliżającym się 
sezonem. 

Zgodnie więc z postanowieniami nowo- 
uchwalonego regulaminu sportowego — 00 
dzielono kluby na kl. A i B.. w ten sposób, że 
do kl. A. zaliczono: w okręgu warszawsk.m 
— Legię, AZS, Polonję i Warszawiankę, w 
łódzk: m — ŁKS,- Triumf i Union-Tourińg, w 
wileńskim — Pogoń, ŻASS, Ognisko i Makabi, 
w lwowskim — Pogoń, Częrni, Lechia, Uksaie 
na oraz niewyznaczone jeszcze dwa kluby, 
które zajmą dwą pierwsze miejsca w nieue 
kończonych m strzostwach kl. B w sezonie 
ubiegłym (ukończenie przeprowadzone zosta= 
mie w początku bieżącego Sezonu). W okręgi 
poznańskim — AZS, Lechja, Warta i Stella, 
w pomorskim — TKSZ. Polonia i Sokół, w 
krakowskim Cracovia, Sokół, Makabi, 
KTH i mistrz kt. B z jeszcze nieukończonyci 
rozgrywek 

W okręgu śląskim do klasy A zaszerego- 
wano: Kat. Tow, Hokej, Słemianowicki KI. 
Hokej.. B. B. Tow. Łyż. oraz mistrz klasy B 
— Stadjou Mysłowice. 

Przemianowano, doceniając konieczność 
ekspansji na Kresach — dotychczasowy Pod- 
okręg Rówieńsk: na samodzielny okręg wo- 
łyński, przydzielając do kl. A.: Pogoń, WKS 
i PKS w Równem. 

Natomiast nie przychylił się zarząd PZHL 
do prośby klubów kryniekich o powołanie pod- 
okręgu, zarówno ze względów sportowych, 
jak i regulamnowych. uważając, że mistrze- 
stwo kl. B okręgu krakowskiego —— ze wzglęe 
dów na trudności finansowę —- moż !a rozgry- 
we w dwu grupach: krakowskiej i kryn.c- 
kięj. 

Włlokący się już od dłuższego czasu za- 
targ Wołkowskiego z jego klubem mace ży» 
stym „Sokolem“ krakowskim — rozw ązano 
ostatecznie przez uznanie, że otrzymał en ay 
tomatyczne skreślenię w dn. 8 kwietua Po- 
"ieważ będzie an mógł podpisać kastę zyłó” 
szenia dlą nowego klubu dopiero po upływie 
trzech mesięcy (w hokeju do tego okresu za- 
liczany jest czas od 1 listopada do 1 marca 
roku nastepnego — więc do I lutego Hędzie 
on mógł wvstępować tylko w zespołach koni- 
binowany ch 


— 


„$ 


Na bo'sku w Lipnach rozegrano wezoraj 
towarzyskie spotkanie pomiędzy mistrzem pil- 
karskim Śląska, finalistą rozgrywek o wei- 
ście do Ligi państwowej Naprzód Lip ny, oraz 
"= ipoważniejszynn obecnie kandydatem na je- 
go miejsce Siąskiem ze Św ętochłowic. Wynik 
powyższy ustalony został już do przerwy, bo- 
wiem Naprzód wykorzystał slny wiatr. « 

Naprzód wystąpi w zupełnie odmłodzonym 
składzie bez swoich eks, ligowców a zawody 
z Śląskiem głównie miały na celu wypróbowa- 
nia narybku. Spisał się on trzeba przyznać 
bardzo dobrze i rokować należy Naprzodowi 
w tym składzie większych zwycięstw. 

Skład jego obeonie jest następujący: hram- 
karz — Cug IV Kas na miejscu Michaiskie- 
go. który znajduje się ieszcze w szpitalu, oraz 
Szeroki, w pomocy — Moskatik, Kanla, Sze'- 
blich. w napadzie: Stefan, Piec I, Piec II 
Tauber i Kanderla. 

Śląsk w normalnym składzie. (ra na wy- 
sokim poziomie sportowym i obfitowała w 
liczne momenta podbramkowe. które skutecz- 
nie wykorzystał przedewszystkiem napad Na- 
przodu. 

Prowadzi Naprzód ze strzału Pieca II, a 
ląsk wyrównuje w 5.min. później. Dwie efek- 
townie strzelone bramki są dalszym  lupem 
częstych podjazdów pod bramkę Śląska. przy- 
czem Śląsk przez Goda zdobywa drugą bram- 
kę Pierwszą zdobył — Glajcar. Widzów oko- 
ło 2500. 


KS. „24“ SZOPIENICE — KS. „06“ MYSŁO- 
WICE 1:0 (1:0) 

Powyższe zawody o mistrzostwo stały na 
barizo n'sk'm poziomie sportowym, pod lekką 
przewagą szopieniczan, u których atak grał 
o wiele skuteczniej. Jedyną bramkę w pierw- 
szych minutach gry zdobył Smmol. Rezerwa 
„24“ wygrała 5:1 i młodzież 0:2 dła mysło- 
wiczan. 

DIANA KATOWICE — POLICYJNY KATO- 
WICE 0:3 (0:2) 

Katowickie derby ltowe w klasie A. za- 
kończyły się tym razem zwycięstwem Poli- 
cyjnego, który pokazał się z jak najlepszej 
strony. 

Oba zespoły wystąpiły w nalepszych skła- 
dach. Poł'cyjny już w pierwszej połowie gry, 
dzięki lepszej kondycji strzałowej ' forsowa- 
nia tempa zdobył 2 bramki przez Klimzę. Po 
przerwie gra się wyrównuje i Diana starą się 
wyntk popraw ć. Trzecią bramkę dla Pol. zdo- 
był Żur. Policyjny jednak nadal w; rzymuje 
tempo. tak, że gra stale słę ciekawą i obfituje 
po obu stronach w liczne momenty podbram- 
kowe 

U Policyjnego wyróżnił się Klittza 1 Żur 
w napadzie, pomoc, obrona bramkarz — 
pewni U Diany — jedynie obrona. 


NAPRZÓD KATOWICE — TS. „20“ BOGU- 
CICE 2:1 (1:1) 

Gra typowa o punkty, bowiem oba zespo- 
ty hołdują więcej grze fizycznej, niż technicz- 
mej. Decydująca o zwycięstwie bramka zdo- 
byta została dla Naprzodu na kilka minut 
przed końcem. 


KS. SILESIA ist — ODRA SZAR- 
23 
Powyższe zawody, wskutek nieudolnego 
sędziowania zakończyły się bójką na boisku, 
tak że po wtarznięciu na boisko publiczno- 
ści gra została przy stanie 2:3 w drugiej po- 
Towie gry w 17 min. przerwana, 
IKS. TARN. GÓRY — POGOŃ NOWY 
BYTOM 0:1 (0:0) 
, Nieznaczne aczkolwiek zasłużone zwycię- 
stwo Pogoni, u której nailepiel grał napad, 


aprzód” a 


„Kląsk” Śmietohiiomice 


KS BŁYSKAWICA, KOP. EMA — 
KS. CONCORDIA, KNURÓW 0:4 (0:1) 
Concordia akazułe się coraz bardziej re- 
welącją tegorocznych mistrzostw klasy A w 
okręgu rybnickim, bowiem na gorącym tere- 
nie kop. Ema potrafia zgromć mieisową Biy- 
skaw cę. Początkowo do przerwy gra wy- 
równana. W drugiej przeważała iuż wyraźniej 
drużyna Comocrdia i w krótkim odstępie cza- 
su zdobywa 3 piękne bramki, strzelone przeż 
Gażdę, Grzebielę i Stopę. Wyróżnił sę po- 
nadto u Concordii Hajduk Emil i brat iego 
Leon w obronie. 
KS. BRZEZINY ŚLĄSKIE — 
KS. ISKRA SIEMIANOWICE 5:1 (1:1) 
Tradycia Iskry gaśnie coraz bardziej, bo- 
wiem drużyna ta przegrywa obecnie do prze- 
ciwników o klasę gorszych. Zawody powyż- 
sze zakończyły się bezapelacylnen zwyoę- 


AKON zi 


Wyciąć, wyrełnić 1 w ko- 
perciezna isem „Grukl** 
po ofrankowaniu zn czkiem 
5.groszowym wysłać )0CZ- 
tą pod ajresem Adminis- 
tracji „Siedmiu Groszy * — 
Katowice, ul. Sob eskiego 11 


stwem Brzezin, którego atak grał o wiele 
skuteczniej pod bramką i potrafił wykorzy- 
stać każdą sytuację. Bramki dla zwycięzców 
zdobył cały atak. 
KS. ZGODA, BIELSZOWICE — 
SLAVJA RUDA 3:0 (2:0) 
Pięknym sukcesem poszczycić się może 
Zgoda. która pokonała groźny zespół Slavia 
w dość wysckim stosumku, Gra zmienna, ied- 
nak więcej przeważała Zgoda, u której wy- 
różnił Się napad. 


KS. CHORZÓW — A: KATOWICE 
3:3 (1: 

Wynik powyższy uważać należy za nie- 
spodziankę, bowiem za faworyta uchodziła 
drużyna katow'oka. Chorzów jednak po 
zmienne) formie jaką wykazał w ub. tygod- 
niach zdaje się przeszedł już okres słabych 
chwil i obecnie stabilzuie się, tak, że staje 
Się nawet dla najgroźniejszego przeciwnika — 
groźnym. Zresztą katow'czanie mogli się 
wczoraj o tem przekonać, bowiem w pier- 
wszej połowe gry maiąc przewagę, w dru- 
giej połowie zlekceważyli miejscowych tak, 
że przy większem szczęściu, Chorzów zupeł- 
nie zasłużenie mógłby nawet powyższe za- 
wody wygrać. 

U katowiczan wyróżnił się przedewszyst- 
kiem Lamusik, który zdobył wszystkie trzy 
bramki. Dla Chorzowa zaś zdobył bramki — 
Pucia i Czech. Widzów około 1.000. 
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Groszy* 


Imię i nazwisko 


Miejsce zamieszkana ` 


„SIEDEM GROSZY” 


AKS. KRÓŁ. HUTA — 
KS. SŁOWIAN KATOWICE 3:3 (2:2) 
Gra dwu równorzędnych zespołów na n= 
skim poziomie sportowym. U AKS.. wyróżnił 
się Buda i Wostal, zaś u katowiczan Gaba 
skrzydiowi i obrona. 
KS: WAWEL NOWA WIEŚ — KS. HALLER 
WIELK. HAJDUKI 6:1 (2:1) 
Hallerczycy przechodżą obecnie poważny 
spadek formy i należy meć cbawę że podob- 
ne porażki zdarzą się jeszcze częściej. Mei- 
scowi na własnem boisku lepiej potrafi, so- 
bie dać radę z silnym watrem, tak że prze- 
dewszystkiem w drug ej połowie .gry uwidocz- 
nila se z ich stronv silna przewaga. 
KS. ORZEŁ WEŁNOWIEC —_. 
KS. ŚLĄSK, TARN. GÓRY 9:0 (1:0) 
Śląsk ne był dia Oria prawie żadnym prze- 
oiwn kiem, bowiem drużyna jego grająca apa- 


NOWY 


Dla tych == kiórzy neszeco 
pisma jeszcze nie abonuiG 


Zamaw'am abonament dzennka „Siedem 
* na m esla? listopad 1033 r. Kwotę 2 zł. 31 gr. 
zapła ę a 'entowi, wzg ginie rcznosicietowi, dostar- 
ciającemu mi regularnie gazetę pod adresem: 


sevnuvesserttttnenpussesmssasěšser.eressevesnseeveeviansenvserusesm 


ovevonsosevesseossesosecasessssosesoveosoessseesossssos - 


młody 


tycznie, patrzyła się bezczynnie. jak 
narybek. Orła wypróbowany specjalnie w tych 
zawodach z wezwykłem poświęceniem jį of:ar- 
wością strzelał bramki. Gra prowadzona była 


jednostronnie, bowiem przewaga Orła była 
rażąca. 

Bramk. dla Orla zdobył cały napad. 
POCZTOWE PW, KATOWICE — 

ŻYD. KS. KATOWICE 3:1 (1:0) 

Krocząca od zwycięstwa do zwycięstwa 
drużyna Pocztowego PW. pokonała również 
w pięknym stylu 4 bez wysiłku twardy i 
ambitnie grający Żyd. KS. Gra stała na dośc 
wysokim poziomie sportowym, a u Pacztowe- 
go wyróżnił się przedewszystkiem dobry kie- 
rownik napadu i pomoc. Żyd. KS, poza ofiar- 
nością technicznie nie prezentował się tak, jak 
jego przeciwnik, to też gra z obu strón pro- 
wadzoma była w szyłbkiem tempie. Do prze- 
rwy przewaga Pocztowego dość wyraźna, po 
przerwie zaś gra się wyrównuje, lecz napast- 
nicy ŻKS. marnują wiele dogodnych pozycyś 
podbramkowy'ch. 

KS. POWSTANIEC BRZEZINKA — KS. „20” 
NIKISZOWIEC 2:1 (1:1) 

Z obu stron zacięta walka. Bramki dla 
Powstańca zdobył Warmus i Hampel. Dla Ni- 
kiszowca — Lis, Widzów około 1000. 

KS. JEDNOŚĆ, MICHAŁKOWICE — 
KS. ROŹDZIEŃ-SZOP, 8:2 (1:1) 

Niespodziewaną porażkę drużyny Rożdzie- 
mia, tłumaczyć sóbie należy nienonmalnemi 


„zycji strzałowełj nie pozwolił um o 
„swojej przewagi w pierwszej poiow e giy. 


w drit 
zouez 
waali 


waunkam; gry, bowiem Jedność grała 
giej połowie z wiatrem, gromiąc ZmęC: 
inż przeciwnika. Gra do przerwy wyTó 
KS. NAPRZÓD RUDA — 0) 
KRESY, KRÓL. HUTA 1:1 0 

Naprzód zdołał wyównać dopero w 05" aż 
nich minutach gry. Technicznie lepe’ PIES" 
tował się zespól Kresów, jednak brak dys 
uwidocziu 


BÓJKA NA BOISKU KS. HALLER 
KOCHŁOWICE NE 
Na boisku w Koch.uwicach odbył się >= 
o mistzostwo kl. B, H grupy. pomiędzy Das 
żynam: gospodarzy KS. Haler i l. K. 5 weż 
newn:k, Mecz odbył się w atmosferze k 
zgody, w której czynny udział brali £! ra, 
i pebliczność. W dużej merze zawini: S€ A 
który dopuszczał do brutamej gry ze 519%, 
KS. Haler i na wybryki wcale nie reaguwź s 
wobec czego ofiarą padł Środkowy pomoc"! 
I. K. S. Panewnik. 
Po moczu „ubiiczność napadia grac 
S. Panewnk, Rub na Waltera į pobiła £% 
samo drugiego gracza Nowaka Jerzego. 
KS. CZARNI GORZYCZKI — „A 
KS. JEUNOŚĆ, POPIELÓW 1:1 "1:7 
Gra równorzędna, pod lekką przewagą 5 
ści, iecz fatalny stan boiska nie pozwaia >, 
ścom zdobyć cennych 2 punktów. Branta 
zdobyl dia gości Kuczera, dla gospuda! 
Mańka. 
KS. ŁARYSZ GWIAZDA BRZEZINKA -= „4 
KS. POWSTANIEC JANÓW **. 
Dogrywka 20 min. o mistrzostwo dała V3 
nik 0:0, poczem w zawodach towarzyski 
Gwiazda pokonała KS. Powstaniec 3:0. m 
ze względu na forsowne tempo z obu S* 
— ciekawa. 
KŚ. RUCH I B, HAJDUKI — 
KS. KOŚCIUSZKO 4:1 ** k 
Młody narybek ligowy drużyny Ruchu SPA 
sal się wczoraj doskonale, bow'em pokoe 
bez trudu w pięknym stylu twardego P ie 
ciwnika za jakiego uchodzi zespół KS. Kosci 
szko. Przyszli ligowcy zademonstrował 10 
obu częściach gry wysoki poziom, i ™ Fe 
ambitnej gry gości odnieśli zasłużone 7% 
cięstwo. gwi 
W zespole szopienickm brak było “iy 
graczy, Których rezenwowi nie zastąpili Z ra 
wodzeniem. U Ruchu wyróżnił się _PrZ®řne 
wszystkietfm Loewe, który zdobył 3 mae 
bramki, oraz Osiecki, eks-gracz „06% M3 
SZ KIEJ 
ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI ŚLAS 
KS. KOSZARAWA, ŻYWIEC — 3:0) 
KS. „07“ SIEMIANOWICE 4:1 i 
Zastużone zwycięstwo Żywczan., u któ 
wyróżnił się dobrze grający napad. 

BBSV. BIELSKO — KS, DAB 1:3 (0:2), 
Drugie zwycięstwo Dębian w Lidze >, 
skiej. Do przerwy raczej z gry mają É 
szczamie, grałąc z wiatrem. Po przerwie 3 
żąca przewaga Debu, który przez Geđig? 

i Szołtyska zdobyli bramki, ność 

Wskutek, braku porządkowych, publicz st 
wtargnęła na boisko. Po meczu zaś miod” 
hitlerowska wznosiła wrogie okrzyki prze” 
ko przybyłej Polonii z Dębu i graczy. 
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RATUJCIE WŁOSY. Balsam 
Mag W Paździerskiego „Mag* N E 
łupierz, zapobiega wypadaniu włosów. vier 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag W patiti p 
skiego „Mag“ N 2 „nie farba" odżywia „4 
bulki włosowe a przeto stopniowo DrZY % gąć 
włosom p'erwotny kolor Cena 3 z! 4 ja”: 
wszędzie Fabr Kosmet „Pharmachę py 
Bydżoszcz, Fabr Sklad SA 
S. BORYS, KATOWICE, Piłsudskiego (3 
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na Górn. 


Froncek wypiął swój „kuferek“ 
j„kapciuch* zdejmuje gwałtem, 
nię me wiedząc. że ktoś z tyłu 
jedzłe wprost na niego autem. 


Miesięczna rrenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 


Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym x 
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a? GROSZY“ 


Drukiemi nakładem Zakladów Graficznych l 


A gdy wreszcie zdiął mełontk, 
podniósł się uradowany, 

a wtem nagle dostał „sztosa" 
aż mu trzasiął gnat złamany, 


wynosi zł 231 
. . . a * n» n 2,4 I 
„ 241 


Wydawniczych „Polonia” 


NONA PK 


pw 


Froncka 


Potem wyleciał jak z procy 

1 wyrżnąwszy głową w Słupek, 
upadł wreszcie na trotuar 
potłukłszy sobie — pół... głowy. 


Tak więc teraz na ulicy 

stoi sobie słupek krzywy. 

a pod nim siedzi nasz Fronccx 
z bólu prawie ledwie żywy. 


KATOW 
a Nr. 501.746 


S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stauisiaw NOR ab 


CERNABZE 
WARE PSZER 
l pole 35 x 67 mm. zł. 15 — 


Ogł. drobne 10 gr. za słow” “g 
„n 


